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Gwarancje pokojowe. 
Lwów 14. maja. 

Czy byłby się tego ktokolwiek spodziewał, że 
po przeszło trzech miesiącach prasa europejska 
zajmować się będzie interpretaeją znanej mowy 
kanelerskiej wygłoszonej dnia 6. lutego w parla- 
mencie niemieckim ex re przedłożenia wojskowe- 
go, która wówczas była obrazem chwilowej sytua- 
cji politycznej, a to li w tym «celu, by się z miej: 
dowiedzieć, jak obecnie politycznie stoimy; by 
z niej zaczerpnąć pewność, że się w ogólnej 8y- 
tuacji międzynarodowej nie nie zmieniło, że nam 
więc na razie żadne nie zagraża zamięszanie wo- 
jenne? Mowa księcia kanclerza niemieckiego mo- 
gła być arcydziełem pod względem krasomowczym 
i oratorskim, mogła ona być znakomitym aktem 
politycznym i dyplomatycznym, mogła nawet sta- 
nowić epokę, jak tego chcieli bezwzględni wiel- 
biciełe żelaznego genjuszu kanelerskiego, ale tego 
chyba nikt się nie spodziewał, aby za miarę i podsta- 
wę do ocenienia dzisiejszej sytuacji politycznej w 
Europie wzięto słowa, wypowiedziane przed mie- 
siącami. A przecież tak się stało. Tym wszyst: 
kim, którzy wskazują na grozę obecnej sytuacji i 
na niepewność położenia politycznego odpowiada 
krótko i węzłowato Norddeutsche Allgemeine Z-i- 
tung: Kto się chce informować i pouczyć 0 zapa- 
trywaniach księcia Bismarka na sytuacją: europej- 
ską —- ten niechaj się trzyma jego mowy parla- 
mentarnej z dnia 6. lutego. 

Rzecz paturalna, że taka kategoryczna enun- 
cjacja w organie, o którym wiadomo, że pisze 
pod dyktatem kanclerskim, nie mogła minąć bez 
wrażenia. Wszyscy, którzy na wspomnienie nazwi- 
ska Bismarka koruie uchylsją czoła, których na wi- 
dok oblicza kanclerskiego przejmuje dreszez święty , 
dowodzą już teraz na podstawie mowy parlamen- 
tarnej z dnia 6. lutego, że sytuacja europejska jest 
najbardziej pokojową, że jej z nikąd nie nie za- 
grała, że to, co książę Bismark powiedział przed 
trzema miesiącami, ma w zupełności i teraz zasto- 
sowanie. Przypominają sobie teraz oficjalni inter- 
pretatorowie myśli i słów kanelerskich, że mowa 
księcia Bismarka była dnia 6. lutego jedną wiel- 
ką demonstracją na rzecz pokoju, że była skutecz- 
nem dezawuowaniem tych wszystkich, którzy w 
ówczesnej sytuacji widzieli niepokojące symptoma- 
ty, przypominają, że wedłag wyriźnego oświadcze- 
nia księcia kanclerza ogłoszenie trilktatn niemiec- 
ko-austrjackiego, które jak wiadomo dwa dni przed 
mową nastąpiło, bynajmniej nie zwraca ostrzą“ swe- 
g^ przeciw Rosji, jak to mniemali niepowołani po- 
litycy, pamiętają wreszcie o tem, eo książę Bismark 
powiedział o wyższej po nad wszelką wątpliwość 
przyjaźni niemiecko-rosyjskiej. Przynominając so- 
bie to wszystko, dowodzi więc ofiejalna prasa nie- 
miecka, że skoio mowa księcia Bismarka była 
dnia 6. lutego znamienitą manifestacją pokojową, 
więc także i dzisiejsze oświadczenie Norda. Alig. 
Zig., że mowa ta i dzisiaj służyć ma 28 podstawę 
do ocenienia sytuacji politycznej, jest niezbilym 
dowodem sytuacji pokojowej w Europie. 

Szezerze pragnąćby należało, aby tak w isto- 
cie było. Ludy europejskie stały się pod względem 
politycznym tak mało wymagającemi, Że im cza- 
sem  najpowierzenowniejsze zapewnienia słowne 
starczą za gwarancję pokoju. Mimo to jednak wąt- 
pimy, ażali argumenta prasy urzędewej w Niem- 
czech trafią tym razem do ich przekonania — a 
to z tej prostej racji, że założenie, z którego wy- 
chodzi ta prasa, jest z gruntu fałszywe. Oficjaliści 
niemieccy cheą wmówić w świat, że od. dnia 6. 
lutego nie zaszła żadna zmiana w sytuacji polity- 
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Było ich dwoje. 


Nowelka. 


(Ciąg dalszy). 

I zwalczona siłą swego uczucia, wymówiła je 
nakoniee dziewczyna — ale nie tak, jak on się 
spodziewał. On myślał, że rozkochana, bezsilna, w 
ramiona mu padnie, jak ptak spłoszony, kryjąc na 
jego piersiach twarz rozpłomienioną. Ona tymcza - 
sem nie spuściła przezroczystych oczu i głosem 
cichym, stłumionym, ule bardzo poważnym, przy- 
znała mu to, co on wiedział oddawna —- że go 
kocha prawdziwą miłością... 

Tak — kochała go prawdziwie ta dumna, 
szydercza dziewczyna, tak długo niewierząca w mi- 
łość; kochała tak silnie, jak rzadko której kobie- 
cie kochać jest dane. Ona już nie pytała teraz, co 


się stanie — czy on ją będzie kochał długo, czy 


też się zmieni — bo już wiedziałś sarha, że ona 
nie przestanie nigdy kochać, że gdyby om się stał 
obojętnym, gdyby pokochał imną, nawet to nie 
wyrwałoby jej z piersi tego uczucia, eo tam wro- 
(0 korzeniem. Nie było to różane uczucie dziew- 
częcia, co oczy zdziwione na Świat otwiera, ale 
poważna miłość kobiety wypróbowanej przez życie, 
wychowanej w twardej szkole nieszczęścia. Helena 
w tę miłość włożyła wszystkie swoje od dziecka 
niezaspokojone tęsknoty i pragrienia, swoje ne- 
Rud nosi swą woli napowrót do duszy we 
c À Píakane nigdy i tę swoją potężną, 
jak piekło bezdenną siłę be o peeo sid do 
tego człowieka. 4 

A on? On powtarzał jej ciagle, żeby go ko- 
chała jeszcze więcej i coraz więcej ; sadu c. nie 
skąpiła tego uczucia, bo on ma jego nienasycone 
pragnienie, bo nigdy go się napić nie może dosyć. 
Mówił, że jemu tego potrzeba, aby sił nabrać na 
życie codzienne, eo go rwie i szarpie na wszystkie 
strony — bo on już zapomniał, jak to prawdziwe 
uczucie smakuje, a tak mu tęskno za niem... 

I spokojne oczy zagadkowej dziewczyny roz- 
palały się ogniem płoniiennym, gdy mu zmęczoną 
głowę na ramieniu kładła, gdy do gorących ust 
pach cisnęła obie ręce jego. * Szdzęśliwą była 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


cznej w Kuropie. Czy to jest prawdą? W ogólnej | miętnościach buduje swoją działalność obywatel- 


sytuacji nie zaszła może w istocie zmiana zasa- 
dnicza na zewnątrz widoczna, ale za to w szeze- 
gółach zaszło tyle zmian, wcale nie podrzędnych, 
że one z logiczną koniecznością wpływ wywrzeć 
muszą także na sytuację ogólną. W samych Niem- 
czech nastąpiła przedewszystkiem zmiana tronu, 
która tylko skutkiem nadzwyczajnych okoliczności 
od polityków i dyplomatów wcale niezależnych, 
nie spowodowała zasadniczej zmiany w ogólnej 
polityce niemieckiej. We Francji objawił się czę- 
ściowy zwrot w opinjach politycznych, o których 
nikt nie jest w stanie z apodyktyczną pewnością 
powiedzieć, jakie on spowoduje w nieda skiej może 
przyszłości zmiany. W Rosji wystąpiły właśnie w 
dniach ostatnich symptomaty, z których się weale 
niedwuznacznie okazuje, że prąd panslawistyczny 
znowu dominujące zajmuje stanowisko, że mimo 
całe osobiste przywiązanie cara do pokoju, naj- 
bliższe otoczenie jego stanowi stronnictwo wojny. 
Ostatnie wreszcie wypadki na Wschodzie i wy- 
padki na półwyspie bałkańskim nie mogą chyba 
służyć za dowód niezmienionej sytuacji politycznej. 
W Serbji nastąpiła zmiana systemu rządowego, 
która doniosłe może mieć znaczenie dla dalszych 
losów politycznych młodego królestwa. W Rumu- 
nji opozycja, zachęcona obcym wpływem i podsy- 
cana obeemi zasobami, omal się nie przerobiła w 
rewolucję i spowodowała również zmianę rządu. 
W Grecji wreszcie obudziły się aspiracje, bynaj- 
muiej nie obojętne dla spokoju i porządku euro- 
pejskiego, a o których z pewnością książę Bismark 
nie myślał, dająe dnia 6. lutego werbalne gwaran- 
cje pokoju. 

Kto więc, mimo te wszystkie zmiany, których 
pobieżnie dotknęliśmy, zachował tyle opty- 
mizmu, że ze ślepą wiarą przyjmuje wszystkie g0- 
łosłowne zapewnienia pokojowe, dla tego i ostatnie 
zapewnienia pism bismarkowskich o różowej sytu- 
acji w Europie będą zapewne wystarczającemi — 
kto z natury nie jest optymistą, dla tego gwaran- 
cje te są wartości podejrzanej. 


Demonstracje uliczne. 


Lwów 14. maja. 

Nie opłaci się zaprawdę podawać dolduinip 
i szczegółowego opisu demonstracyj i burd wypra- 
wionych onegdaj przez zjednoczonych antisemitów 
Wiednia i okolicy na cześć skazanego na cztery 
miesiące ciężkiego więzienia herszta antisemiekiego. 
Pan v. Schónerer ma wielu przyjaciół osobistych, 
a jeszcze więcej politycznych, , więc nie dziwnego, 
że srodze zmartwieni ciężką krzywdą, jaka go 
spotkała, chcieli mu okazać szezerą swoją sympa- 
tję kwiatami i okrzykami. Ile razy krzyczano i jak 
głośno wołano Hoch Schönerer jest rzeczą prawie 
obojętną, tak samo jak obojętnem jest, czy pan v. 
Schónerer bardzo był wzruszony owacją, czy i jak 
za nią dziękował. Ważniejszym jest sam fakt, że 
pan Sehónerer ma wielu, bardzo wielu przyjaciół, 
że jego zapatrywania i przekonania licznych mają 
zwolenników. I temu faktowi warto się przypą- 
trzeć. Zasady głoszone przez pank v. Schónererk, 
mają dwie strony: społeczną i polityczną i z pọ- 
dwójnego muszą być oceniane stanowiska. Pan v. 
Schónerer jest antisemitą i to antisemitą w naj- 
obrzydliwszym tego słowa znaczeniu. Przekonania 
każde można szapować, jeżeli one w istocie pp- 
chodzą z przeświadczenia o ich zbawienności, je- 
żeli się dla nich walczy siłą argumentów. Kto je- 
dnak sieje nienawiść do calych warstw społeczeń- 
stwa, kto podbudza i judzi jednych przeciw dru- 
gim, kto na najniższych i najwstrętniejęgych na- 


wtedy — tak szezęśliwą, że już niczego więcej nie 
żłądała od życia, nie nie pragnęła — prócz tego, 
aby jemu być zawsze tak poirzebną, jak teraz. 
Ale dziecko nieszczęścia nie dowierzało życiu. He- 
lena bała się ciągle, że lada chwila pryśnie jej 
w ręku nitka złota, zniknie ułudne marzenie, Toz- 
płynie się, jak sen zwodniczy. I wtedy mocniej 
do ust przyciskała rękę jego, mówiąc, że gdyby 
zapomniał, gdyby pokochał inną, onaby jednak 
tak samo kochać musiała do końca życia — 1 na- 
wet nienawidzieć nie miałaby siły może tamtej, 
dyby w niej było szczęście tego człowieka, który 
świat jej sobą zasłonił i ludzi resztę.  , . .. 

Mirecki ramionami wzrnszał i bawił się Jej 
czarnym warkoczem, mówił, że nigdy żadna ko- 
bieta tak go nie kochała dotąd i kochać nie bę- 
dzie — a szczególniej nigdy żadna tak kochać nie 
będzie umiała, nie wniknie tak w jego naturę, nie 
pozna go tak do gruntu, nie zrozumie w każdej 
myśli, w każdem odcieniu uczucia. . 

Prawda — a jednak on w gruncie tej dzie- 
wczyny nie kochał. Pragnął jej uczucia, rozkosżo- 
wał się niem, jak nektarem — ale nie odpłacał 
wzajemnością. Było mu z nią dziwnie dobrze, słod- 
ko, doznawał przy: niej ukojenia, pod jej miękką 
dłonią ucichała burza, eo wrzała pod jego czaszką. 
Z niewymownem podziwieniem. badał tę młodą, 
piękną dziewczynę, która rzucała mn pod nogi 
całe swoje życie, nie wymagając nie od niego. 
W samej rzeczy, pierwszy -raz w życiu kochano 
go w ten sposób — tak silnie, a tak bezintere- 
sownie. 

Dumny Włodzimierz Mirecki umiał takie uczu- 
cie ocenić — pochlebiał mu ten hołd najwyższy, 
jaki można złożyć najwyższej istocie. Ale pochle- 
biała mu więcej jeszcze ta zupełna ufność, z jaką 
ta czysta istota oddawała mu się zupełnie, pewna, 
że on jej nigdy nie zawiedzie. i 

I w samej rzeczy, choó przy. tej pięknej 
istocie krew mu _ nieraz gotowała się w żyłach, 
choć nieraz mu się w głowie kręciło, gdy Sle- 
dział przy niej, pijąc czar tych oczu szarych, tej 
miłości, która biła ed niej, nigdy jednem spoj- 
rzeniem jej nie zarumienił. Ten człowiek, któremu 
tyle kobiet przez ręce już przeszło, ten sceptyk, 
wzruszający ramionami na enotę kobiet, który 
gardził ludźmi i światem — ten człowiek, nie- 
wierzący w nie i w nikogo, jak świętość gzanował 


ską i społeczny, kto gwałtem i siłą brutałną chce 


przekonać przeciwnika o zbawiennych i błogich ' |: 


skutkach antisemizmu, kto na każdym kroku: 
gwałci elementarne zasady równouprawnienia spo-' 
łecznego, z tym naturalnie tralna walka środkami 
przyjętemi w społeczeństwach ucywilizowanych. 
Ubolewać jeno wypada, że właśnie w stolicy cheł- 
piącej się swoim postępem i rozwojem, takie 
właśnie zasady tylu gorliwych znajdują zwolenni- 
ków, że właśnie w samem centrum państwa gnti- 
se ||. tak bujnie się rozrażtze mA, 

o strona społeczna pana r. Schonerera. Nie! 
mniej charakterystyczną a może donioślejszą pod 
względem znaczenia aktualnegó jest strona polity- 
czna. Pan v. Schónerer jest pangetmanem. Zasady 
swoje PR: czerpie ón w zamierzchłych pó; 
czątkach dawnych Germanów i: w lasach tóutobur- 
skich. O spoczywającym już w cesarżi Wil- 
helmie nie wyraża się pair v. Schónerer inaczej jak 
unser Kaiser, o kanelerzu miemieckim: unser 
Bismark, ulubionym jego kwiatem bławatek, dla 
tego, że cesarz Wilhelm ten szczególnie polubił 
kwiat, barwami jego barwy cęsarstwa niemieckie- 
go i królestwa pruskiego, a pieśnią jego narodową: 
Die Wacht am Rhein. Rzecz jasna, żeza mistrzem 
idą uczniowie. To też owacja, którą onegdaj urzą- 
dzili w cześć przewódcy zjódnoczeni antisemiel 
Wiednia i okolicy, prócz ceeny antisemickiej miala 
przedewszystkiem cechę germańską i to bynajmniej 
nie w znaczeniu narodowościowym, ale głównie i 
przedewszystkiem polityczną i. państwową. Starano 
się nadto tej demonstracji taką nadać cechę, aby 
nikt nie mógł wątpić ani o prawdziwych przeko- 
naniach, Boi o istotnych dążegiach demonstrantów, 
Przed nowym pomnikiem eesarzowy Marji Teresy, 
przed pałacem cesarskim, -przed ministarstwem 
wojny — słowem, gdzie właści we było po te- 
mn miejsce, Spiewaną na całe gardło z całą esten- 
tacją : Die Wacht am Rhein. Nio uważamy chwi- 
li obecnej za sposobną i za włąściwą do zastana- 
wiania się nad tem, kto winien temu, że 2apatry- 
wania niemieckie we Wiedniu iski znajdują wyraz, 
ale mimowoli przypominają się ham słowa posła z 
niemieckiej opozycji w Radzie państwa, pana Car- 
neriego, któremi rzucił w twałz rządowi i więk- 
Szości, biadając nad losem, jaki czeka Austrję, gdy 
długo jeszeze potrwa ten rząd i ta większość. Gor- 
szy zdaje się los czeka ją może, gdyby -na gruncie 
opozycji takie miały 'wyraslać chwasty, 


Komunikat Kola Polskiego: 


, Posiedzenie Koła posel polsk. w dniu 10. bm. 
zajęte było dalszemi rozprawami nad wnioskami 
tyczącemi się reformy ustaw © wymiarze należy- 
tości skarbowych i stępli i uchwaleniem wniosków 
w tym względzie. Po otwarciu posiedzenia przez 
zastępcę przewodniczącego, p. Jaworskiego, p. Bar- 
toszewski przedstawił Kołu, że komisja prawnicza 
Koła, a mianowicie on wraz z posłami Chamcem, 
Lewakowskim Augustem i Vayhiegerem, wypraco- 
wała projekt nowelli, zapowiedziane przez wniosek 
p. Chamea na poprzedniem posiedzeniu Koła, a 
rzeprowadzającej częściową zmianę ustawy o ną- 
eżytościach w tym kierunku, aby znieść całkiem 
opłatę należytości od przenoszenia włąsmości nie: 
ruchomej wiejskiej, mającej Wartość mniejszą niż 
500 zł, a zniżyó należytość skarbową na 1'/,'/o 
od przenoszenia własności nieruchómej wiejskiej, ma- 
jącej wartość od 500 do 4.000 zł. Dalej mowca przed- 
stawiając, że nietylko do niezamożnej ludności wiej- 
skiej, aie także do niezamożnej Tudności miejskiej po- 
winna się „ta ulga rozciągać, wniósł poprawkę do 


samotną dziewczynę, za, którą. ująłby. się chyba 
Bóg . w niebie i jego własne sumienie na 
ziemi. "Fe 

„Jej puklerzem była wiara w niego nieza- 

chwiana, ta dziewiezość, co na jej śnieżnem czole 
widniała, a której Mirecki nie bylby za nie w 
świecie uraził .— i miłość jej niespożyta, której 
zawsze chciał zostać godnym. Mireckiemu było 
obojętnem, gdy go ogadywali ludzie, ale nie mógł 
spuścić oczu Sam, przed sobą. Nazywali go 
Sae aan — w samej rzeczy, zadumny był 
A jedaak — nie kochał jej. Czasem miał 
wyrzuty sumienia, że przykuł do siebie to młode 
życie, ale zaraz przychodziła myśl, że on temu 
nie winien. Wszak on jej o to słowami nie pro- 
Bid — a jeżeli dziewczyna kochała, to już nie 
była jego wina. Wszak gdy ją raz zastał rozdraż- 
niong, 2 zapytawszy o powół, dowiedział się, że 
przed chwilą odrznciła oświadczyny, namawiał ją, 
aby przyjęła tego człowieka, zapomniała o wszyst- 
kiem i była szczęśliwą. Cóż miał robić, kiedy ona 
za całą odpowiedź wzruszyła ramionami ze śmie- 
chem ? 
„ A przytem, jemu dobrze było z tem uczu- 
ciem. Om, eo nie wierzył nikomu — wierzył 
jadnak Helenie ; niejedna kobieta za nim szalała, 
ale żadna nie nmiała go tak kochać. Z ust Heleny 
nigdy w Życiu nie słyszał żadnej wymówki, nie 
uraziło go żadne słowo, nie spotkała go od niej 
żadna przykrość. Nie myślał o jutrze, poddając 
się wrażeniu chwili, a to wrażenie było tak miłe, 
że mie miał siły go się wyrzekać. Zresztą — i po 
co ? Miał zawsze przed sobą wymówkę, że bądź 
co bądź, on jest tylko przyjacielem tej dziwnej 
dziewczyny. I używał chwili obecnej. 

„Helena nie łudziła się. Czytała w duszy Mi- 
reckiego, wiedziała, co w niej się dzieje. Wiedziała. 
że ten człowiek inaczej kochać nie potrafi. Jeżeli 
przestała walczyć z miłością, która opanowała jej 
duszę, to wprzódy zrezygnowała z tego, eo ludzie 
nazywają szezęściem. Zasta-owiła się — i serce 
jej powiedziało, że kto raz pokocha człowieka ta- 
kiego jak Mirecki, nie pokocha już po raz drugi. 
Seres powiedziało jej jeszeze, że lepszy dzień jeden 
prawdziwego szczęścia, miż: wegetowanie przez lata 
całe. Dziewczyna była odważną, nie przestraszał 
.jej ogień, choć wiedziała, że prędzej czy później, 


amma a nn, 


Przedyłatę | ogłoszenia przyjmą We LWOWIE: i 7 2 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego”, plac: Mazjacki S$ 
liczba 6 i 7 w domu paha. Kiselki; . we Wiedniu, 3 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, z È 
Bazylei, Szwajcarii 1 Wroeławiu pp. Haasenetois IESĘ 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, o 3 
w Warszawie Reichman et, „Frendler, Biuro rz 
anonsów w Paryżu C, Adam rue des Saint z: — 
Póres. | s £ 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów od jedn ZĘ 
4 $> drobnym A erio. P g asmen A > 
Prywatna korespondencja i nekrologi 1& ot. od. wiersza, 4 x 
Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu  Pomieszka: -+ = 
nia i sklepy po I et. od wyrazu. . m 1 Z $ 
Reklamy w rabryce „Nadesłane” 20 cnt od- wiersza. zd 
omnianej nowelli, iżby w niej opuszezpno wy- | ełami dróg zbytu, jeszcze większegu obniżenia, zâ- peg + 
zl wiejskiej”. y J- op y grażającego rolnictwu upadkiem; że przeto przy- EEE: 
P. Chrzanowski przedłożył wniosek, aby Ko- | niesienie rolnikom tak ciężko zagrożonym ulg, już E: 
ło obek uchwalenia nowelli, proponowanej przez p. | z samej potrzeby utrzymania ich w możności dal- <<“ 
Chamca i komisję prawniczą Koła, a służącej do | szego ponoszenia ciężarew publicznych, jest ko- = 
częściowej tylko zmiany w ustawie o należyto- | niecznością wskazane — tem samem, że najmniej GĘ - 
ściach skarbowych, zażądało zupełnej reformy u- | wszelkie wyjątkowe ziemi przeciążanie, coprędzej == .. 
stawy o należytościach i przedłożył następujący | powinno być uchylonem ; stawiam wniosek: = 


wniosek : 

„Zważywszy, że postanowienia pierwotnej u- 
stawy wymierzającej należytości skarbowe i stępli 
od przenoszenia własności, zostały częściowo zmie- 
niana i uzupełniane przez A aż kilkaset reskryp- 
tów i' rozporządzeń, wskutek czego powstał zamęt 
w tych postanowieniach i w każdym wypadku 
jest wątpliwość, jaką należytość wymierzyć trzeba ; 
zważywszy, że w razie wątpliwości, władze skar- 
bowe rozstrzygają ją na korzyść skarbu i wymie- 
rzają należytość wyższą jak należy rzeczywiście, 
wskutek czego powstają tysiączne rehursa i spory 
lub poekrzywdzenia płacących należytość ; zważyw- 
szy, że tak Teba poselska Rady państwa jak i Sejm 
galicyjski, mająe na oku taki stan rzeczy, uchwa- 
liły kilkakrotnie wezwanie do rządu o przedłoże- 
nió projektu newej całkowitej ustawy o należyto- 
ściach ; zważywszy wreszcie, że zanim ten projekt 
nowej ustawy zostanie wypracowany i przedłożony 
Radzie państwa, można najprzykrzejsze dła ludno- 
ści postanowienia dotychczasowe o należytościach 
skarbowych od przenoszenia właśności, zmieniać 
nowellami; 

z tych powodów podpisani wnoszą : 

Wysoka izba uchwalić raczy: 

„Wzywa się ck. rząd, aby wypracował i 
przedłożył izbom na przyszłej sesji projekt nowej 
całkowitej ustawy o należytościach skarbowych i 
stęplach". 

„Po obszęrniejszem nzasędnieniu wniosku tego 
przez wnioskodawcę, p. Jaworski: poparł uchwale- 
nie tak noweli zredagowanej przez komisję pra- 
wniczę z poprawką p. Bartoszewskiego, jak i re- 
zolucji wniesionej przez p. Chrzanowskiego, z tą 
zmianą, aby motywa wyrażone były w przemowie 
a me w samym wniosku. 

P.  Skarszewski 


przedstawił 
wniosek : 


następujący 


oprócz spłaty 1|, do 87/,, majątki tak ruchome. 


jak i nieruchoma, w moc pałantu_z dnia 9. la-- 


tego 1850 poz. 106 lit: B- dotykającej, opłaca-| 


własność nieruchoma „według poz. sub. lit. B. 
uwagi l-ej i ces. rozporządzenia” z 10. marca 
1858 jeszcze i dodatek 1'/,9/, «s względnie 
8'/,90, — jedynie tylko na majątki nieruchome- 
nałożony; | 

ważywszy, że ta nierównomierność w po- 
noszeniu ciężarów, w obec częstych wypadków 
zatajenia majątku ruchomego (eo przy nierucho- 
mościach jest niemożliwe) staje się jeszcze nie- 
równomierniejszem ; ` 

zważywszy, że takie nierównomierne opo- 
datkowanie dwóch kategoryj majątków w tych 
samych zresztą warunkach jest tem  niespra- 
wiedliwsze, że wydobycie przychodu z nierucho- 
mości tylko przy praty — a już zgoła wydobycie 
przychodu z majątku ziemskiego tylko z pomocą 
wielkich wkładów oraz przy ciągłej i mozolnej 
pracy jest możliwe ; - 

z uwagi wreszcie na fakt notoryczny, że resz- 
ta gruntowa, przy wyższem niż gdziekolwiek indziej 
opodatkowaniu ziemi już wielee obniżona, doznaje 
skutkiem zam rskiej konkurencji i hiperprodukcji 
przez to ziemiopłodów, zresztą i po zamknięciu 


pęknie, w nim życia sprężyna — że stawia na kartę 


wszystko -— duszę, serce, życie — że gdy przegrs, 
z osobistem jej życiem koniec będzie. Ale ta mi- 
łość podniecała zarazem wszystkie jej. władze i 
dziewczyna dumnie głową wstrzągała, mówiąc, że 
gdy pryśnie jej w ręku złoty promień szezęścia, 
ona potrafi żyć ogólnem życiem, bez skargi, bez 
żalu, bo wspomnienie szczęścia przeszłago opro- 
mieni życie szare. Młodość wierzy w siebie, są- 
dząc, że te siły, które posiada, nie osłabną nigdy 
— i Helena z uśmiechem wyzywała losy, gdy mi- 
łość rozpierała jej piersi, a ukochany był blizko— 
gdy kochał — tak przynajmniej, jak kochać 
umiał. 

Widywała go dosyć rzadko — parę razy na 
tydzień zaledwie. Nie spędzali z sobą długich go- 
dzin — oboje nadto byli zajęci, mało czasu mieli. 
Ale w tych chwilach krótkich, w tych słowach 
kilku, w uścisku ręki, gdy się na ulicy spotkali, 
nmieli zawrzeć cały świat uczuć i myśli. 

Oboje nie umieli mówić dużo. 
słowo miało wagę — żadne nie było na wiatr wy- 
mówione. 

Helena była szczęśliwą. Jej silna, bogata na- 
tura rozkwitła pełnią życia, czuła, że jest potrzebną 
temu dziwnemu człowiekowi, który nie potrzebo- 
wał nikogo na świecie całym, prócz niej — czuła, 
że tego miejsca żadna inna nigdy nie zajmie. 
Czuła, że mie i nikt nie zastąpi jej przy tym 
człowieku, co brał się za bary z życiowemi zaga- 
dnieniami, a ż tej walki wynosił zwątpienie i co- 
raz większą tęsknotę. Czuła, że on jedynych chwi! 
wypoczynku przy niej doznaje, że chwi. tych pra- 
gnie coraz więcej. On nieraz tak wyczerpany do 
niej przychodził, że z zamkniętemi oczami na 
fotei się rzucał i tak nieruchomy, milczący sie- 
dział długo, kładąc sobie na rozpalone czoło świeżą, 
miękką rękę dziewczyny. Ona pochylała się nad 
nim, jej spokojne oczy napełniały się bezdenną 
głębią uezucia, usta milezały, aby słowem żadnem 
nie spłoszyć myśli, eo pulsowały pod jego wy- 
sokiem czołem. Po półgodzinnem milczeniu wsta- 
wał, całował jej ręce, składał na czole poeałunek, 
w który przechodziła jego dusza si mówił cicho: 
dziękuję ci, nabrałem znów siły do życia... 

Czasami ani słowa więcej nie zamieniali ze 
sobą. Spojrzeli sobie w oczy, podali rękę — i dosyć. 
Zrozumieli się... 


„Zważywszy, że od przechodzenia majątków 
na wypadek śmierci, oraz w razach darowizny — 


Z z, 


Za to każde . 


on 


majątków w drodze spadku lub darowizny pobie- == 


ranego — poczynając od 'uchylenia tej opłaty przy =r 
przechodzeniu owych majątków z aseendeńtów' na = 4 
descedentów i odwrotnie oraz między małżón- koma ż 
ami. k 

II. Porozumieć się z klubami „prawicy“ to = 


S: 
e3 


brzmi : | 
„Ustawa z dnia... mocą której zmienione żo- 
stają ustawodawcze postanowienie o bezpośrednich "= 
należytościach.* nA i= 
Za zgodą obu izb Rady państwa, postanawia- S55 a 
my co następuje: Yi => 
$. 1) Przenoszenie prawa własności, prawa 
dożywocia i prawa używalności nieruchomości wiej- z 
skich, mocą darowizny między żyjącymi, kontrak- ESA 
tu małżeństwa: lub przez spadek po zmarłym, nie ZZ 
podlega opłacie należytości 1°), wymierzonej mocą pes 
T PLB L TP 42 iT. P.O ATB: 
a; ani opłacie należytośći 1'j,*/, postawiotej przez == 
T. P. 91 uwagź 3, T. P: 106 uwagi 1' IT, P. „—m 
45 A. B. — jeżeli: ke WIĘSZOW ATONA 
po 1-sze te ' przenoszenia gą: z redziców na = 
dzieci ślubne i nieślubne lib w ogóle na zstępnych "m 
albo przeciwnie, dalej na osoby, które' z ich tłzieć- jag 
mi zawarły lub zawrzeć mają małżeństwa, albo : : » 
przes cjezymów i macochy na pasierbów, *%lbo = f i 


ie 


przez pr wanych rodziców na adoptowane dzie- 
ci, albo między małżonkami nierozdzielonemi. 
po *-gie, jeżeli wartość przeńoszonej *nieru- 
chomości mie przewyższa 500 złr. w. a. i jeżeli 
wartość całego przenoszonego majątku nie przewyż- 
sza 500 złr. z , 3 
„..$._2.0d: przewoszenia między osobami wymie- „pm 
nionemi w $. 1. praw własności, dożywoei 'lub c 
używania wiejskiej nieruchómości, którćj wartość 


jest od 500 do 4000 zł, w. a., należytość wraz z E A. 


dodatkiem wynosić ma 1'/,'/, Wartości przenoszo-- 
nej nieruchomości, bez różnicy, eży to przemosze- 
nie jest w całości lub w części bezpźatńe czy 
płatne. + 3 i 2 Bt =. "e ra 

$. 8. Postanowienia w S$. 1. i 2. tyczą się 
takich nieruchomości wiejskich, które były upra- 
wiane przez ich właścicieli lub ich rodzinę z po- 
mocą lnb bez pomocy najemników. , ; 

$. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w wykonanie 
w trzy miesiące po jej ogłoszeniu.“ ; 

Nad powyższómi wnioskami rozwinęły 8ięs'07- -xit 
prawy, w których zabierali głos pp.: „tm Stru-S2 
szkiewicz, Abrahamowicz,  Rapoport, - Chrzanowski -=> 
Sawczy ński, Orzechowski, Chamier, „Gniewosz, Ja-* i 


a 


3 


rozpraw p. Chamiec, w porozumieniu ż pa- Chrza- 
nowskim:; wniósł rezolucję brzmiącą: „Wzywa sig- ea 
żytościach skarbowych, mając” przy ¿tej rewizji na: 2 
oku uproszczenie postanowień - prawnych iv ulgę a 
Mijaly dnie i miesiące. Dh z każdym dniem Ge 
"cej wtajemniczał ją w swoje myśli, zamiary. Mó- 
wił, że ona mw będzie pomagała w tej pracy spo- 
trzeba silnych jak stal, wiernych jak ona! Heleny. + 4 
oczy błyszczały jak gwiazdy — ona zawsze dumną. 
nia społeczne i praca przy nich od-niej go od- 
rywały... . B 
«cie: On zagranicę wyjechał. - Pożbgnał Helenę go- $ 
rąco, namiętnie, ale jej czegoś było ciężko, smut- „gą. 
wieści o.nim — bo on nie pisywał nigdy; ona + 
tak przywykła żyć nim jednym — reszta ludzi, to 
godziuy aż do dnia jego powrotu. Nareszcie docze- 
kaa się. 
rączkowana, lekcje na mieście, ciężyły jęj oło- 
wiem. ` Wreszcie domęczyła się „do } godziny, 


worski, Bartoszewski, Skarszewski. — Wśród tych = 
ck. rząd, aby przedsięwziął rewizję ustawy 0. nale 
Sk 
był tkiiwszy dła niej, serdęczniejszy, codzień “wię- i 
łecznej, bo tam takich jak ona pótrzeba — po- - 
nim byia, ale' może najwięcej wtedy, gdy zagadnie-' $% 
Nagle, przerwało się tę jasne, fwieżlane ży- 
no, straszpo. Tyle dai, tyle tygodni bez żadnej 
było tło życia tyłko. To też rachowała dnie i 
W nocy nie mogła zmrążyć oka, 'wsjałą zgo- 
w, której oni zwykie. przychodził — i seżęe jej K 


biło, jakby 2 piersi chtiało „wyskoczyć, bo EZ 
wiedziała, że lada chwila dzwonek zadzwoni pod => 
jego ręką... ` RE 


Na bladą twarz dziewczyny. wystąpiły: dwie =, 
plamy płomienne — usta, gorączką spalone, chwy- |. 
tają powietrze, „ręka się machinalnie podnosi do $% 
serca, aby jego bicie przytłumić. Puściła na ra- 
miona swoje ciężkie warkocze, tak jak on lubi, i 
czeka — czeka na szczęście swoje... | 

zwały się na schodach szybkie kroki"; 
znane tak dobrze. Dziewczyna się rzuciła ,, jak ) 
w nią piorun uderzył, i jak trup zbladła. Nie czes. 
kając aż dzwonek zadzwoni. do dręwi poskęczyła, .-« 
szarpnęła je drżącemi rękami i znalauła się na w 
przeciw niego. | | > pa. 

Nie miała siły krzyknąć, „przemówić — 3 
tylko temi drżącemi jak w febrze rękami,  ehwy- ` 
ciła rękę jego i pociągnęła go dalej, Ale on 
także ze wzruszenia mówić nie mógł:»sjuk tr 
był blady, jego ręka także drżała tat meso, 


wł 


nie mogła się nawet zacisnąć máy drobngj: dł 
dziewczyny. tości eposa 
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biedniejszych klas ludności, mianowicie ulgę w 
przenoszeniu małej własności i aby na najbliższej 
sesji Rady państwa przedłożył projekt systematy- 
cznej ustawy o nałeżytościach.*— Obaj wymienieni 
posłowie zgodzili się, aby rezolucja ta zastąpiła 
wyżej przytoczoną rezolucję proponowaną przez p. 
Chrzancwskiego i aby motywa w jego wniosku 
wspomniane wypowiedział poseł wnoszący rezolucję. 

Rezolucja przytoczona, została przez Koło je- 
dnomyślnie uchwalona i poseł Chamiee upowa- 
żniony do wniesienia jej w izbie i uzasadnienia 
mową. Poczem przewodniczący oznajmił, że w sku- 
tek przyjęcia przez Koło tej rezolueji, odpadła re- 
zolucja zaproponowana przez p. Skarszewskiego. 

Koło przystąpiło zaraz na wniosek p. Chrza- 
nowskiego do roztrząsania noweli wyżej podanej, 
zaprojektowanej przez p. Chamca i komisję pra- 
wniczą. Po dyskusji, w której zabierali głos pp.: 
Bartosze! wski, Czartoryski, Chrzanowski, Struszkie- 
wiez, Skarszewski, Lewakowski August, Niemezy-. 
nowski, Charhiec, Kóło przyjęło nowelę z popraw- 
ką p. Bartoszewskiego, aby rozciągnąć uchwalone 
nowela ulgi w nałeżytościach od przenoszenia wła- 
sności, także do nieruchomości w miasteczkach i 
miastach, opuszczając w noweli wyraz „wiejskie”. 
Zaś ńa wniosek ks. Czartoryskiego, zwrócono do 
komisji jedno tylko postanowienie noweli, czy ulgi 
mocą tej noweli wprowadzane, mają się tyczyć 
nieruchomości, których wartość nie przenosi 1000 
Ba” czy też 500 a jak komisja zapropono- 
wała 


> Boulanger. ` wśród wyborców. 


> W odróży po departamencie du Nord Bou- 
med er doznaje ae ur czystego przyjęcia jak 
jawrio. prezydent Carnot w czasie swej wycie- 
Łk do Bordeaux. W dniu 11. bm. zwidzał Bou- 
langer port w Dunkiercie Towarzyszyło mu bar- 
dzo wielu ciekawych. Wieczorem odbył się ban- 
kiet na 45 nakryć. Ranivel wniósł toast na cześć 
jenerała, który dziękował za przyjęcie, kładąc na- 
Glsk na poświęcenie marynarki w obronie. rzeczy- 
pospolitej. 

Wspominając o kapitulacji Duukierki za Lu- 
dwika XV, dodał: „Nie zapominajmy nigdy o tem 
haniebnem poddaniu się. Dajmy Europie przykład 
narodu, który się zrywa, by stawić czoło każdej 
burzy. Francja jednak nie może budzić zaufania, 
jakiego potrzebuje, jeźli i nadal tak łagodnie są- 
'dzić będzie zdrajców, jak owego sierżanta, który 
"wydał Niemeom tajemnicę nowego systemu broni. 
- Zapytuję, czy nie jest faktem o pomstę wołającym, 
jeźli odbierają jenerałowi szpadę, którą bronił ho- 
noru i całości ojezyzny, podczas gdy zdradę karzą 
` tak łagodnie, że kara równa się prawie uniewin- 
nieniu ?*... 

Nasiępnego dnia (12. bm.) przybył Boulanger 
6 g. 5. m. 50 do Lilie. Na ulicach przyległych do 
dworca tłoczyło się blizko vięćdziesiąt tysięcy ludu. 
` Kawalerja osaczyła dworzec, Grand Hotel, w któ- 
rym jenerał miał wysiąść, oraz teatr Alkazaru, 
gdzie miał się odbyć bankiet, policja osadziła uli- 
ce, przez które przejeżdżał. Prefektura zarządziła 
zamknięcie wszystkich lokalów publicznych. Cała 
ludność była w ruchu. Jenerał przybył w towa- 
rzystwie deputowanego Laguerre, hrabiego Dillon 
i naczelnego redaktora Lanterne Kugenjusza Me- 
jera. Tłam, wśród którego wielu przypięło do sur- 
duta czerwony gwoździk, (ulubiony kwiat Boulan- 
gera) witał praybytyeh głośnym okrzykiem, tu i 
owdzie dały się słyszeć sykania. Wjazd do miasta 
przybrał charakter pochodu tryumfalnęgo. Olbrzy- 
się przed hotelem, oblężonym 
przez tysiące ekaa vile Okrzyki na cześć Boulan- 
gora nie ustawały nawet na chwilę. Gdy jenerał 
ukazał się na balkonie, Bonapartyści wołali: Vive 
 Fempereur! na co odpowiadano im okrzykiem: 
Five Boulanger ! Okrzyku: Vive la république! nie 
-było wesle słychać... 

, Biało ubrane dziewczęta wręczyły Boulange- 
rowi bukiet z róż, poczem tłumy defilowały przed 
hotelowym balkonem. 

O godzinie siódmej udał się Boulanger, oto- 
czony tłumem ludu, do Alkazaru. gdzie zastawiono 
bankiet na 800 nakryć. Podczas bankietu przema- 
wiał jenerał w tym sensie, że Francja potrzebuje 
„rządu prawdziwie demokratycznego, oraz energi- 


. eznego naczelnika państwa, któryby silną dłonią 


- dzierżył władzę wykonawczą. Owacje ludu okazy- 
wane mu są dowodem, że naród godzi się z tym 
programem. Podróż jego nie miała na celu agita- 
cji, lecz raczej wyrażenie podzięki wyborcom za 
okazane mu zaufanie. 

Wojsko było skonsygnowane w koszarach. 


„ Wśród tłumów zauważyć było można bardzo wielu 


robotników. W czasie przejazdu z dworca przy- 
skoczył jakiś człowiek do powozu jenerała z pod- 
niesioną ręką. Laguerre chciał cios zamierzony 
„odeprzeć i otrzymał uderzenie w głowę. Wieczo- 
rem przyszło do rozruchów, zabito jednego czło- 
wieka, wielu odniosło ciężkie uszkodzenia. W nie- 
dzielę rano wybrał się Boulanger w dalszą po- 
r 

Udał się do Valencienne, zkąd podąży do de- 
partamentu Aisne, poczem powróci do Paryża. 


Artykuły Terezjańskie. 


Odsłonięcie pomnika Marji Teresy dało pra- 
sie austro-węgierskiej sposobność do rozprawienia 
się na temat przeszłości i przyszłości. Niektóre 
artykuły są nader charakterystyczne i zasługują 
na bliższe poznanie : uwidocznia się w nich dąże- 
nie każdego stronnictwa. Komiczne istotnie wra- 
żenie robi zestawienie artykułów Politik, Pester 
Lloyda i N.fr. Presse. Każdy z trzech dzienników, 


reprezentujący potężne stronnictwa, wychwala Ma- ! 


-rję Teresę i daje jej patent na wielkość — każdy 
jednak z innego powodu. Politik dla tego, że zd 
niem tego pisma Marja Teresa była królową 


+»ezeską i szanowała zasady federali- 


|„styeźne, Fester ‘El. dlatego, że M. Teresa by- 
- ła królową węgierską i założycielką 
dualizmu; N. fr. Presse dla tego, że była ona 
cesarzową niemiecką i- reprezentantkę cen- 
tralizmu. Piękna harmonja pojęć! Ale nie 
krytykować, tylke przytoczyć zamierzamy owe ar- 
tykuły : 

' Politik uderzając na tych, którzy łączą nazwi- 
sko Marji Teresy z germanizmem, zwraca uwagę, 
że Marja Teresa jako małżonka cesarza Nit miec 
nie miała żadnej władzy, że odparła ona | 
pruskie ataki tylko dzięki temu, że była królo- 
wą Czech i Węgier. Utrzymanie swej mo- 
narchji zawdzięczała nie Niemcom, ale różnym | 
narodom pod jej panowaniem się znajdującym. ! 
Niemcy to właśnie pruscy. mimo dwukrotnego | 
uznania sankcji pragmatycznej stanęli do boju z 
Marją Teresą i zapragnęli zedrzeć z jej czoła ko- 
ronę a tylko Czesi i Węgrzy ją utrzymaii. Marja 
Teresa kochała ludy i szanowała zasadę federa- | 
cyjną: eentralizm jest dzieckiem Józefa II. nie 
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Marji Teresy. Za jei czasów nie było germaniza- 
torskich zapędów : wszuk w czasie swej koronacji 
w Pradze, Marja Teresa z umysłu używała mowy 
łacińskiej, rozumiejąc, że w Czechach mowa nie- 
miecka nie jest państwową. 

W roku 1747 polecono nadwornym dekretem 
Jezuitom w Czechach, aby uczyli wychowańców 
po czesku, w 1768 polecono nowokreowanemu na- 
miestnikowi Czech staranie o rozwój czeskiej na- 
rodowości, sejm czeski był zwoływany, otwierany i 
zamykany po czesku, a język czeski wprowadzono 
jako obowiązkowy w wojskowej akademji w Wie- 
nerneustadt, w Teresianum, w wiedeńskiej szkole 
inżynierskiej i na uniwersytecie wiedeńskim. Ger- 
manizatorowie więc i centraliści nie mają prawa 
chełpić się działalnością Marji Teresy i wyzyski- 
wać jej dla swych celów. 

Pester Lloyd pragnie dla Węgrów wyzyskać 
uroczystość: zwraca on uwagę, że tylko dzięki Wę- 
grom utrzymała się Marja Teresa na tronie — a 
'z drugiej strony, że Węgrzy z półazjatyckiego pań- 
stwa stały się europejskiem królestwem dzięki 


Marji Teresie. Oficjalny dziennik wypowiedziawazy: 


tysiąc pochwał, wątpi. jednak, czy też Marja Tere- 
sa chciała z Węgier uczynić państwo samódzielne; 
przypuszcza, że nie, że raczej dążyła do tego, aby 
Węgry ucywilizowawszy się rozpłynęły się w je- 
dnolitem państwie niemieckiem. Cokolwiek jednak 
się miało stać — stało się dobrze dla — Węgier. 
Za niej rozpoczęła się walka Prus z Austrją, za- 
kończona w naszych dniach zwycięztwem Prus i — 
Austro-Węgier; Austrja bowiem wyparta z swego 
nienaturalnego położenia w dualizmie znalazła 
swe ocalenie. Dzisiej -jsze swe stanowisko zawdzięcza 
monarchja tema, że Marja Teresa była i ezuła się 
królową Węgier. N. fr. Presse, rozpływająe 
się nad cesarzową, opowiada ile to ona miała kło- 
potów z Czechami, jak umiała jednak powiązać 
wszystko jednym interesem i w imię niemieckiej 
cywilizacji stworzyć jednolite państwo z silną cen- 
tralną władzą. 

W tym wielkim koncercie my tylko jedni, 
Polacy, udziału brać nie możemy ; zbyt smutne są 
dla nas chwile owego wieku.. Nie zapomniano 
jednak o nas; ministerjalny Fremdenblait przypo- 
mina, że gdy Marja Teresa zmuszoną została 
do podpisania podziału Polski, „empfand sie schwer 
die Bedeutung dieser That'—że w liście do Kau- 
nitza postępek swój nazwała „Verlust unseres gu- 
ten Rufes“. 

Napisat to organ ministerjalny, a my przepi- 
sując, czynimy to dlatego, ażeby zadokumento- 
wać po raz setny, że nie ma jednej dziejowo wa- 
Żniejszej chwili, w którejby kwestja rozebranej 
Polski uie stanęła na porządku dziennym. Pomnik, 
postawiony naprzeciw wiedeńskiego burgu, wiele 
ciekawych wspomnień patrzącemu nań przywieść 
może na pamięć. 


Z rozpraw budżetowych. 


Wśród rozprawy szczegółowej nad budżetem 
ministerstwa skarbu przy rozdz. 21 „sól,* po prze- 
mówieniu p. br. Suttnera, którą "podaliśmy już 
w telegraficznem sprawozdaniu, zabrał głos p. hr. 
Hompesch i postawił rezolucję następującej 
treści: „Wzywa się e. k. rząd, aby w żupach sol- 
nych w Kałuszu, w Galieji, jak najszybciej roz- 
począł fablykację ' „kainitu* w stanie miałkim, jak 
niemniej wyrób innych tam możebnych, nawozo- 
wych soli skoneentrowanych i aby sprzedawał te 
artykuły po cenach własnego kosztu rolnikom au- 
strjaekim.* 

P. dr. Roser wniósł następnie taką rezolu- 
cję: „Wzywa się usilnie e. k. rząd do akcji w 
tym kierunku, iżby sprawa soli bydlęeej, 
przez izbę poselską tylokrotnie urgowana, została 
wreszcie załatwioną i aby celem umożebnienia rol- 
nikom nabywania czystej i taniej soli bydlęcej w 
siedzibie każdego e. k. starostwa utworzoną była 

trafika soli.* 

Przy rozdz. 22 „tytoń,“ wnosi komisja bu- 
dżetowa następującą rezolucję : „Wzywa się e. k. 
rząd, aby przeciw upadkowi galicyjskiej i bu- 
kowińskiej uprawy tytoniu działał wszelkiemi, de 
dyspozycji mu stojącemi środkami, szczególnie zaś, 
ustanowił sprawiedliwszy proceder przy klasyfika- 
cji zebranych liści tytoniu.“ 

Rezolucja p. Chamea opiewa: „Wzywa się 
e. k. rząd, aby w interesie swego skarbu jak naj- 
rychlej przeprowadził niezbędne połączenie drogo- 
we pomiędzy e. k. fabryką tytoniu w Jagielniey, 
a siecią dróg w pow. Borszezów-Husiatyn.* 

Obrona „papierosów austrjackich,* wypowie- 
dziana na tem posiedzeniu przez sprawozdaweę p. 
Hausnera, brzmiała tak: „W austr. budżecie 
są dwie pozycje dochodów, które porównane ze 
sobą, odzywają się w sposób oryginalny i zrozu- 
miały dla tych przynajmniej, którzy dla mowy 
„eyfr delikatniejszy słuch mają. Temi dwiema po- 
zycjami są: 70 miljonów i 20 miljonów z mono- 
polu soli Zioło, odkryte dopiero w 16 wieku, a 
w 17 ogólnie rozpowszechnione, przez długie cza- 
sy wyszydzane i potępiane, bywało nawet znaczne- 
mi karami okłądane; które nie dalej jak 30 lat 
temu w Anglji nie tylko nie miało w salonie pra- 
wa obywatelstwa, iecz formalnie było zewsząd wy- 
ganiane, jako oznaka złego wychowania ; zioło to, 
artykuł kompletnie zbędny, a według mniemania 
wielu lekarzy, nawet szkodliwy — które ani po- 
żywia, jak chleb, ani pragnienia nie gasi, jak pi- 
wo; ani rozwesela, jak wino, ani porusza, jak 
wódka, ani też usypia, ja morfina; które nato- 
miast daje konsumentowi tylko jakieś nieokreślone 
zadowolenie, polegające na nawyknieniu — to zio- 
ło w Austrji przynosi 78 miljonów t. z. tyle, ile 
wszystek podatek gruntowy, podatki od budynków 
i zarobkowy razem wzięte, innemi słowy podatki, 


' obciążające wszelką rolę i grunt, wszelkie budyn- 


ki i każdy przemysł. 

Zdawałoby się tedy, że w obec tak zdumie- 
wających rezultatów ten dział dochodów bywa u 
nas wysoko cemiony, jako jedyny błękitny punkt 
w ponurym naszym budżecie. Tymczasem właśnie 
przeciw tej pozycji zwraca się satyra. — Oto 
poseł hr. Wurmbrandt dał mi sposobność dv po- 
nownego przytoczenia słów Pawła L. Couriera — 
był to oficer w armji napoleońskiej — które raz 
już zacytowałem tutaj z jego znakomitych pamię- 
tników, a gdzie on wyraził się, jakim to narodem 


: pesymistów są ci Austrjacy, „Nawet wówczas, gdy 


nas dobrze przetrzepali, zatrzymują się, dumają i 
sami nie wierzą sobie, aż my na nowo skoneen- 
trowaliśmy się, aby im oddać porażkę w dwójna- 
sób...“ Ten pesymizm, skonstatowany przez Cvu- 
rier'a w r. 1809 egzystuje do dzisiejszego dnia — 
i choćby rzecz była na wskróś pomyślna i skute- 
czna, pesymizm zawsze znajdzie w niej coś do 
krytykowania. Jak samo i hr. Wurmbrandt wydał 
tutaj okropny wyrok potępienia na papierosy au- 
strjackie. Ze jednak wielki ogół ludności nie po- 
dziela tego mniemania, mamy w cyfrach na to` 
dowód niezbity. Gdym po raz pierwszy zastępo- 


Angielskie płaszcze gumowe od 
Kalosze męskie i damskie. 


. radcy 


Parasole deszczowe od | zir. 20 ot. 


wał w tej izbie monopol tytoniowy, Medica hs TANK manosi ee w | Maji Teresy, Za iei marw nie było gertikiizkć” | wabi abit hondy BOA GLEN EG skonsu- 
mowanych papierosów czyniła wówczas 42 miljo- 
ny sztuk — obecnie wynosi ona 530 miljonów“. 
Przy rozdz. 24. „taksy i należytośei prawne“ 

zabrał głos p. Chamiec. U wstępu krytykował 
on braki ustawy o należytościach, w 
której, skutkiem jej skomplikowania, nikt, niwet 
sami urzędnicy skarbowi, nie są, w sta- 
nie się orjentować. Wniósł tedy taką rezolucję : 
„Wzywa się c. k. rząd, aby ustawę o należyto- 
ściach poddał rewizji, do czasów obecnych zasto- 
sowanej.* Równocześnie zapowiedział mowca, że 
on i jego towarzysze wniosą na jednem z najbliż- 
szych posiedzeń nowelę do istnicjącej dziś usta- 
wy o należytościach. 


Z prowincji. 


Dublany 13. maja. (Pożar w Malechowie. — 
Tutejsza ochotnicza straż ogniowa. — Brak sta- 
cji telegraficznej). Wczoraj w sąsiedniej wiosce Ma- 
lechowie — pod samemi Zboiskami, mieliśmy pożar. 
Zawdzięczając dzielnej obronie dublańskiej ochotniczej 
straży ogniowej i lwowskiej, przypisać należy, że 
ofiarą pożaru padł tylko jeden dom żydowski. 

Dublańska ochotnicza straż ogniowa powstała 
dopiero przed rokiem i składa się z uczniów wyższej 
i niższej szkoły rolniczej. Pozostaje ona pod kiero- 
wnietwem dzielnego i energicznego komendanta p. M. 
Stepka. Jej zadaniem, jest nieść pomoc w razie poża- 
rów u siebie na miejseu i w sąsiednich wioskach. 
Jako instytueja nowa nie posiada jeszcze co prawda 
odpowiednich środków i organizacji — nastąpi to nie- 
wątpliwie w krótkim czasie. Z miejsca tego wypada 
złeżyć wyrazy podziękowania administratorowi fol- 
warku dublańskiego, ezcigodnemu prof. K. Pańkow- 
skiemu, który dał 3 pary koni do dyspozycji straży 
przy wczorajszym pożarze. 

Daje się u nas odczuć brak. siacji telegraficznej. 
Mamy co prawda, pocztę i poczmistrzą  uzdolnionego ` 
telegrafistę (nie w rodzaju poprzedniką — człowieka, 
pojmującego swoje obowiązki po. „obywatelsku) a więć 
chodziłoby tylko o 40. słupków, by poprowadzić 
linję do Dublan od linji telegraficznej, prowadzącej ze 
Lwowa do Kamionki strumiłowej. Sądzimy, że zapro- 
wadzenie stacji telegraficznej byłoby z pożytkiem i 
dla publiczności i samej dyrekcji poczt i telegrafów, 
zwłaszcza, że między Dublanami żywa panuje Fomu- 
nikacja pocztowa a mie wątpimy, że panowałaby i te- 
legraficzna niewątpliwie większa, jak w wielu naszych 
żydowskich mieścinach. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Br. Jorkasch-Koch, 
wiceprezydent kraj. dyrekcji skarbowej, wyjechał za 
trzymiesięcznym urlopem dla poratowania zdrowia. — 
Radca legaeyjny Adolf hr. Beust, zamianowany zo- 
stał radcą legacyjnym drugiej kategorji. 

Nekrologja. Emilja z Wolińskich Hiekiewi- 
czowa, żona urzędnika Tow. wzajemuych ubezpie- 
czeń, zmarła w Krakowie. 

Kalendarz. Wtorek (15.): Zofji i 8 eórek — 
Strzeżysławy. Wschód słońca o godz. 4. min. 14, 
zachód o godz. 7. min. 38. 

Kalend. myśliwski. 
lować na cietrzewie i głuszee. 

Z żypia towarzyskiego. Onegdaj odbyły się za- 
„ręczyny między panqpą. Barbarą Hofmoklówną, córką 
„sądu krajowego: w Stanisławowie, a panem 
Teodorowiczem, adjunktem sądowym w Bosnji. 

Dnia 20. maja br., w Stanisławowie, w kościele 
parafjalnym, A b zostanie związek mał- 
żeński między panną Kazimierą Zubrzycką a panem 
Jakóbem Millerem, urzędnikiem kolejowym. 

Dar. Cesarz udzielił gminie Odporyszów, w po- 
wiecie dąbrowskim, na restaurację kościoła, zapomogi 
w kwocie 100 złr. 

Temperatura. Barometr opada. Srednia tempe- 
ratura była -|- %8'0., najniższa -} 05'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr o zmiennym kieranku z połu- 
dniowej strony, temperatura się podnosi, powietrze 
miernie wilgotne lecz niespokojne, opad co najwięcej 
nieznaczny. 

Nadanie prezenty. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae colla- 
tionis w Miliku, wraz z filją w Jędrzejówce, ks. 
Dyonizemu Mochnackiemu, administrażorowi gr. kat. 
parafji w Wojkowy. 

Zmiana nazwiska. Dr. Antoni Berger, znany 
specjalista dla chorób zakaźnych we Lwowie, zmienił 
nazwisko swoje rodowe . Berger" na Roieki. 

Upadłość. Stowarzyszenie kred. ogłasza upadłość 
firmy: Romana Woyczyńskiego we Lwowie. 

Spisy imienne podlega!ących obowiązkowi 
płacenia taksy wojskowej, a urodzonych w latach 
1856, 1857, 1858, 1859, 1860, 1861, 1862, 1868, 
1864, 1965, 1866 i 1867 i do służby wojskowej 
niezdatnych lub od takowej uwolnionych, wyłożone 
będą w IV. departamencie magistratu (dla spraw 
wojsk.) po dzień 1. czerwca 1888 do wolnego prze- 
glądu interesowanych. Reklamacje, mające na celu 
uwolnienie od płacenia taksy, względnie zarzuty prze- 
ciw pominięciu lub niedokładnemu wpisaniu wykaza- 
nych, wniesione być mają w tymże czasie do magi- 
stratu ustnie lub pisemnie i nie ulegają marce stem- 
plowej. 

Odezwę do wszystkich stowarzyszeń ręko- 
dziełniczych i przemysłowych w Galicji wydała lwow- 
ska izba rękodzielnicza, w sprawie trzeciego nadzwy- 
czajnego wiecu'r wszystkich rękodzielników w celu 
otrzymania dostaw dla armji i robót państwowych 
przez krajowych rękodzielników. 

Wiec ten odbędzie się dnia 27. bm. o godz. 10. 
z rana we Lwowie w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym tegoż będzie : 

1. Uchwalenie memorjału do wspólnych dele- 
gacyj, rady państwa, tudzież ministerstwa wojny i 
obrony krajowej celem przeprowadzenia zmiany do- 
tychczasowego centralistycznego systemu rozdawnictwa 
robót i utworzenia stałej komisji odbiorczej w Galicji 
i W. ks. Krakow kiem. 2. Uchwalenie memorjałów 
do ministerstwa spraw wewnętrznych i handlu, tu- 
dzież rady państwa w celu otrzymania dostaw dla 
wszelkich instytucyj rządowych w kraju naszym istnie- 
jących, przez tutejsze krajowe stowarzyszenia prze- 
mysłowe. Sprawa to ważna, gdyż od jej rozwiązania 
pomyślnego zawisł los tysięcy rodzin naszych. Chodzi 
tu o byt i egzystencję naszą — są słowa odezwy — 
chodzi tu o wyrwanie z rąk kapitalistów tego, co 
nam się oddawna słusznie należy. Nie żądamy nie 
nielegalnego, lecz tylko słusznej sprawiedliwości. Aby 
więc cel osiągnąć i starania nasze urzeczywistnić 
stańmy jak jeden mąż, by połączonemi siłami wal-, 
czyć o nasz byt materjalny, o naszą i rodzin naszych 
egzystencję! Dlatego wzywamy stowarzyszenia do jak 
najliezniejszego współudziału w rzeczonym wiecu! 
W tym eelu zechcą one wybrać swych delegatów na 
wiec przybyć mających; w razie zaś, gdyby stowa- 
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rzyszenie delegatów wysłać nie mogło, 
zastąpienie siebie przez delegatów z miasta Lwowa, 
lecz tylko rękodzielników. O wyniku uchwał szano- 
wnych stowarzyszeń należy uwiadomić podpisanego 
najdalej do 22. bm. do izby rękodzielniczej we Lwo- 
wie. Odezwa kończy się słowy : Szanowne stowarzy- 
szenia! Dajcie dowód, że tam gdzie idzie o dobro 
wspólne, nie wahamy się poświęcić czas nasz dla 
rękodzielnika tak drogi. Pokażcie, że tam, gdzie cho- 
dzi o byt i egzystenzję naszą i robotników naszych, 
nie szezędzimy kosztów na wydatki, wspólny cel 
osiągnąć mające. Wyszlijeie delegatów swoich, by 
tem samem stwierdzić, że tylko pod tem hasłem 
„zjednoczonemi siłami” cel osiagnąć można. 

Uwięzienie patrona chirurgji. Wielką sensację 
wywołało we Lwowie uwięzienie znanego patrona 
chirurgji J. D. Kurpiela, który od dłuższego czasu 
zapomocą inseratów umieszczanych w niektórych pi- 
smach lwowskich i prowincjonalnych, rozwijał swą 
działalność na całą Galicję i wyzyskiwał pacjentów. 
Przypominają sobie zapewne czytelniey nasi rozprawę 
sądową, która się odbyła zeszłego roku w tutejszym 
sądzie miejsko del, s. III. Kurpiel stawał wtedy jako 
oskarżony o występek oszustwa, popełniony przez to, 
że beprawnie przywłaszczał sobie tytuł doktora 
medycyny. Wówczas upiekło się Kurpielowi, który 
tłumaczył się z używania litery D przed swojem 
nazwiskiem tem, że nie oznacza ona doktora medy- 
cyny, ale jest skróceni em imienia „Domcio* , przyję- 
tego na bierzmowaniu. W obec tego, Że nie było 
wówczas strony poszkodowanej, sąd uwolnił Kurpiela 
od oskarżenia. 

No i p. Kurpiel dalej praktykował, używając 
rozmaitych pseudonimów jak Dżon, Gierlach, 
Kowalski, Gałkiewiez, Bielak itd- Aby zaś 
jeszcze wygodniej módz bałamucić łatwowiernych 
młodych ludzi, wynajął aż trzy pomieszkania w roz- 
maitych punktach miasta, gdzie w różnej porze dnia 
x dość wielkim dla siebie skutkiem ordynował. Lecz 
nietylko medycyna była jego specjalnością; był on 
także ptzemysłowcom 1 to w najobszerniejszem tego 
słowa znaczeniu. Hardlował koniakiem, herbatą, me- 
blami, grał zapumiętale ale nieszczęśliwie na giełdzie, 
a nadto urządził na uł. Piekarskiej dom dla chorych. 

O czynnościach pana K., jako handlarza i chi- 
rurga, obiegały już od dłuższego czasu głuche, przej- 
mujące każdego grozą wieści — w obec braku atoli 
dowodów nie można było przedsięwziąć stanowczych 
kroków, zmierzających do położenia tamy tej niezwy- 
kłej troskliwości o dobro i zdrowie ludzkie. Ale i 
zawód lekarski i handlarski nie wystarezały p. Kur- 
pielowi, oddawał się także grze w karty, o czem roz- 
maicie mówiono. Podczas gdy teraźniejszość p. Kur- 
piela była tak burzliwą, przeszłość — co prawda — 
wcale dawna, bo jeszcze, zanim p. Kurpiel został pa- 
tronem chirurgji, zapowiadała się właśnie ku niszczeniu 
burzliwości — p, Kurpiel bowiem poświęcił swe młode 
lata pracy przy: dyrekcji policji lwowskiej. 

P. Kurpiel praktykował we Lwowie jako lekarz 
praktyczny z całą swobodą — bez przeszkody, czemu 
oczywiście nie mało się wszyscy dziwili — i byłby 
dalej praktykował, gdyby nie — jak to się zwykle 
dzieje — przypadek. Ten nastręczył tak silne dowody, 
że rzecz mnsiała ująć w swe ręce prokuratorja pań- 
stwa i po dokonanej w sobotę dokładnej rewizji w 
różnorodnych mieszkaniach „specjalisty“ i zabraniu 
stosów ciekawej korespondencji p. Kurpiela, bezzwło- 
cznie uwięziono. 

W obec toczącego się dochodzenia karnego nie 
możemy na razie nie więcej donieść nad to, że czyny 
zbrodnicze, o jakie jest Kurpiel poszlakowany, są na- 
tury zbyt wstrętnej. 

Samobójstwo. Dnia 10. b. m. zastrzelił się w 
stanisłąawowskich koszarach 58. pułku piechoty sze- 
regowiec z 2. kompanii tegoż pułku. 

Pospolite ruszenie przeciw unitom.  Czernio- 
wieckiej Graz. Pol. donoszą z Rarańczy, że unja wy- 
wołała tam u prawosławnych zaburzenie. Dnia 9. 
bm., nagabywany widocznie przez ducha zemsty, na- 
czelnik gminy, Nikołaj Krasowski, wraz z Grigorym 
Krasowskim, dobrawszy sobie jeszcze do 50 pełno- 
moceników, uzbrojonych w siekiery, rozpoczęli od go- 
dziny w pół do 10. z rana rodzaj pospolitego rusze- 
nia, bo cała ezereda, rozbiegłszy się po wsi, poczęła 
Z zawziętością wydzierać i rąbać wszystkie płoty u 
tych gospodarzy, co na unję przeszli. Ludziom, któ- 
rzy opór stawiali, grożono siekierami i zabójstwem, 
a chałupy grabiono. W obec takiego opłakanego apo- 
stolstwa, dzieci i kobiety ze strachu  porozchorowały 
się i leżą trapione gorączką sirachu. W niektórych 
domach, gdzie nie zastano gospodarzy, dzieci małe, 
wybiegłszy, prosiły o zmiłowanie, o litość i za- 
przestanie niszczenia dorobku, lecz to bynajmniej nie 
wzruszyło fanatyków, bo w odpowiedzi rąbali jeszcze 
lepiej, a dzieciom grożone: „Jak sia ne ustupysz, to 
tak tebe posiczemo, jak sej plit“. 

Wykolejenie. Pociąg osobowy kolei iwowsko- 
czerniowieckiej, który wyszedł ze Lwowa w piątek 
o godz. 11. wieczorem, wykoleił się w sobotę o godz. 
3. rano na stacji Bukaczowee.. Powodem wypadku 
było złe ustawienie zwrotnicy. Cztery wagony wysko- 
czyły z toru, jeden ze służby kolejowej odniósł lekkie 
uszkodzenie, zresztą nie było innych złych następstw. 
Pociąg ustawiono napowrót dopiero po 5. godzi- 
nach. 

Nieszczęśliwy wypadek., Marja Ciesielska z Woli 
Zabierzowskiej za Podgórzem, zostająca na wychowa- 
niu u swego brata Jana, wyrobnika w Podgórzu, ba- 
wiąc się we środę rano ładunkiem  dynamitowym, 
nakłuła takowy igłą. Wskutek tego dynamit eksplo- 
dował i oprócz licznych obrażeń na twarzy i pier- 
siach, oderwał  iesielskiej prawą rękę i zgruchotał 
dwa palce u lewej ręki. Nieszczęśliwej dziewczynie, 
którą odwieziono zaraz do Krakowa do szpitala św. 
Łazarza, pierwszej pomocy udzielił dx, Aronsoha. Po- 
nieważ śledztwo wykazdło, że Wojciech Zdebski przy- 
niósł do mieszkania Ciesielskiego ładunek dynamito- 
wy, który żona jego, nie wiedząc co takowy zawiera, 
dała do zabawy dzieciom, przeto Zdebskiego odsta- 
wiono do sądu powiatowego w Podgórzu. 

Tyfus szerzy się w więzieniach sanockiego sądu 
obwodowego — w przeciągu tygodnia zachorowało 
tam 15. więźniów i 2. woźnych, z tych 7. na tyfus 
plamisty. 

Pożar w nocy na sobotę 
szczętu wielką fabrykę skór, firmy Józef Krótzer w 
Gaudenzdorf pod Wiedniem, zatrudniającą przeszło 
150 robotników. Strata w budynkach i materjałach 
jest bardzo znaczna. Przyczyny pożaru nie zdołano 
dotychczas zbadać. 

Z proboszczów rządowych w Ks. Poznańskiem, 
ustanowionych po wprowadzeniu walki kulturnej, po- 
zostało jeszcze obecnie tylko dwóch, a to: p. Brenk 
w Kościanie i p. Lizak w Skrzetuszu. Trzeci, który 
jeszcze istniał, p. Rymarowicz, zrzekł się probostwa 
onegdaj. 

Mistrzowskie fałszerstwo. © odkryciu fałszy- 
wych Ż1-reńskowych kuponów austrjackiej renty pa- 
pierowej, o czem doniósł już telegram, podaje ciekawe 
szczegóły Fremdenblatt. „Od jakiegoś czasu — pisze 
on — kursują fałszywe 21-reńskowe kupony wspól- 
nej renty papierowej. Sporządzone są tak łudząco, że 
tylko za pomocą lupy można odkryć fałszerstwo. 
Kilka wiedeńskich i budapeszteńskich kantorów we- 
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kslarskich przysłało niedawno pewną ilość takieh ku” 
ponów.do wiedeńskiej kasy długów państwowych dla 
wymieniania. Urzędnik, zajmujący się badaniem kupo- 
nów, przy pierwszem oglądnieniu nie znalazł w nieh 
nie podejrzanego. Gdy jednak w myśl swej instrukcji 
wziął kupon pod lupę, dostrzegł, że na barwnem tle 
u dołu na lewo brak mu małej, w dół zwróconej, 
arabeski, która na prawdziwych kuponach znajduje 
się w kącie między literą A a faksymilowanym pod- 
pisem „v. Fadgyasz”. 

Naturalnie zawiadomił o tem natychmiast prze- 
łożonych. Rozpoczęto więc badać po kolei wszystkie 
owe kupony, razem ieprezentujące sumę 12,000 złr.. 
i odkryto w nich cały szereg drobnych, ale niewąt- 
pliwych braków, które wskazują, że zachodzi fałszer- 
stwo i to nadzwyczaj zręczne. Pokazało się, że przy 
napisie  „Staatsschuldverschreibungen*, obok liczby 
rokn .1868* znajdujące się dwie gwiazdki w orygi- 
nale są grubsze i pełne, a w falsyfikatach mniejsze 
i z białym punktem wewnątrz. Dalej w falsyfikatach 
przy nazwisku  „Desselier+ brak okrągłej arabeski, 
zwróconej ku literom „cl“, a ma zewnętrznem kole 
tła po obu stronach arabesek narożnych brak dzie- 
sięciu na zewnątrz wybiegających okrągłych zakrętów. 
Głównem znamieniem falsyfikatu jest jednak wadliwie 
wykonany orzeł dwugłowy, a także całkiem nieudałe 
druki wodne.- Równie też wydrukowana pośrodu ku- 
ponu niebieska cytra 21 odmienną jest od prawdzi- 
wej. Kolor niebieski jes tu zbyt blady i odbija od 
niebieskiego koloru arabesek. MWałszerze oczywiście i 
sami to spostrzegli i starali się naprawić błąd, na- 
kładając z-wolnej ręki nieco niebieskiej farby. Ponie- 
waż jednak: farba ta jest wodną, łatwo bardzo ją 
zmyć i przekonać się o fałszerstwie., 

Zresztą falsyfikaty zrobione są nadzwyczaj dosko- 
nale f reprodukow „e  litograficznie. Policja jest na 
tropie żbrodniarzy i ma pewne poszlaki, że znajdują 
się oni we Węgrzech. Kantorom wekslarskim polecono 
ostrożność w przyjmowaniu kuponów. 

Utopiło się 14 osób w Muids koło Ronen 
przewożąc się na łodzi przez Sekwanę. Wracając 
z jakiejś wycieczki, całe to towarzystwo, składające 
się z mężczyzn i kobiet, było nieco w różowym hu- 
morze. Nie chciano więc usłuchać ostrzeżenia prze- 
woźnika, iż łódź może pomieścić tylko 8 osób, ale 
znachodząc w tem właśnie rozrywkę, iż będzie tro- 
chę ciasno, wszyscy się w niej umieścili. Gdyby choć 
byli siedzieli spokojnie... lecz ktoś począł łodzią po- 


ruszać — aż się przewróciła i wszyscy znaleźli 
śmierć w nurtach rzeki. Uratował się tylko prze- 
woźnik, 

Samobójstwo mlijonera. Oxzromne wrażenie 


zrobiło w Buda Peszcie samobójstwo Stefana Kegla, 
syna jednego z najbogatszych właścicieli dóbr w Wę- 
grzech. Stefan był zapalonym graczem w karty a 
oprócz tego bawił się zapamiętale w sportsmenma. 
Rzecz oczywista, że zabawy te pochłaniały kolosalne 
sumy, tem bardziej, że młody człowiek grał nadzwy- 
czaj nieszczęśliwie. Ogromne zakłady robione na wy- 
ścigach, tak w Wiedniu jak w Buda-peszeie, najezę- 
ściej przegrywał, a pensja roczną 10.000 złr., jaką 
otrzymywał od ojca, uie mogła miu ani w drobnej 
nawet części wystartzyć na pokrycie tych strat. Oj- 
ciee dwa razy popłacił długi, zaciągnięte przez sy- 
nalka, obecnie jednak gdy tenże na wiedeńskich wy- 
ścigach przegrał znowu około 200.000 złr., odmówił 
stauowczo dalszej swej pomocy. Położenie Stefana 
było więe bez wyjścia. Rewolwer 6-strzałowy dopo- 
mógł Keglowi. Jeden celny strzał w skroń przerwał 
pasmo jego burzliwego życia, wszelka pomoc okazała 
się bezskuteczną. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Stanisla- 
wa hr. Skarbka, jako założyciela funduszn emeryial- 
nego, urządzają artyści sceny polskiej we Lwowie. 
Nabożeństwo odbędzie się w środę dnia 16. bm. o 
godzinie 10. przed południem w kościele archikate- 
dralnym.  Celebrować będzie ks, infułat Jurkowski. 
Podczas mszy soliści, chór i orkiestra teatralna wy- 
konają kilka utworów mazyczaych. 

t Dr. Zygmunt Mroczkowski, lekarz zamieszkały 
w Słanisławowie i poseł na Sejm krajowy, zmarł 
tamże onegdaj po sześciotygodniowej słabości. Ś. p. 
dr. Mroczkowski, jako lekarz i jako człowiek odzna- 
czał się niepospolitemi przymiotami, to też śmierć jego 
jest klęską dla miasta i okolicy, gdzie zjednał sobie 
ogólną miłość, szacunek i uznanie. Cześć jego pa- 
mięci! 

W koncercie „Lutni* prócz innych wybitnych 
sił, wymienionych na afiszu, weźmie także udział 
znany i ceniony barytonista pan Teodor Borkowski, 
którego imię przez pomyłkę wypuszczono na afiszu. 
Pan Borkowski odśpiewa solo z Beethowena „Largo”. 

Nieuczciwa kupcowa. P. A. chcąc dla swej 
żony kupić meszty, wstąpił onegdaj rano do kramiku 
Heny B. przy ul. Cybulnej Kupiwszy i zapłaciwszy 
należną kwotę wyszedł A. ze sklepu. Zaledwie jednak 
uszedł kilka kroków, usłyszał za sobą wołanie córki 
tejże kramarki, aby za towar zapłacił. P. A. powraca 
nazad do kramiku, przelicza swe pieniądze i przeko- 
nuje.kupcowę, że jej zapłacił, lecz na nic to się nie 
zdało, bo ona schowawszy pieniądze, kazała sobie 
drugi raz zapłacić. P. A. udał się zaraz na inspekcję 
policyjną, lecz.ze swą sprawą kazano mu udać się 
dv sądu. Pokazuje się, że obecnie chcąc €o kupić, 
a nie zapłacić dwa razy, trzeba chyba brać ze sobą 
kilkku świadków. 

Zwolennicy Schnenerera, wyprawili* temnż w 
sobotę wieczór owację od kilku dni zapowiadaną. Za- 
cieklemn antisemicie ofiarowano wśród okrzyków „pe- 
reant Juden!“ mnóstwo bukietów. Tłum zwolen- 
ników przeciągał później przez ulice miasta. a przed 
Burgiem olśpiewał demonstracyjnie pieśń „Die Wacht 
am Rhein.“ Dzienniki opisujące szeroko całą demon- 
strację podają, iż program jej ułoży: sam Schoene- 
rer, i już na kilka dni naprzód rozdawano takowy 
drukowany. 


Co nas to obchodzi? 


Z pozostałych po ś. p. J. I. Kraszewskim ma- 
nuskryptów, zamieszcza Ń. Ref. cenną rozprawkę, 
w której autor podaje kryterjum co do ocenienia 
rzeczywistego stopnia cywilizacyjnego rozwoju 
narodu. 

Rozpatrując się—mówi J. I. Kraszewski—w Rt- 
nie społeczeństw na różnych stopuiach r rozwoju 
duchowego i cywilizacji, — znajdujemy często- 
kroć wielką trudność w oznaczeniu tych stopni. 
Dyaguoza myli. Są pozorne cywilizacje, tak jak są 
pozorae barbarzyństwa. Są kraje, w których eywi- 
lizacja, daleko posunięta, na zewnątrz się objawia 
dziwacznie lub słabo... Szukając criterium, któreby 
mniej więcej pewnie dozwalało wnosie o narodzie 
— natrafiamy na fenomena łudzące, tak, Że tru- 
dno częstokroć rozróżnić świetny upadek od nie- 
pozornego postępu 

Pulsu tego, kuwryby na pewno dozwałał wno- 
sié o stanie zdrowia, szukając, natrafiamy 23 Jeden 
objaw, który — zdaniem uaszem — nigdy omylić 
nie może. Im naród który ma przed sobą Szerszy 


widokrąg, im więcej widzi, im znaczniejszą liczbą 


zadań i przedmiotów czynnie się zajmuje; im mo- 
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eniej go obchodzą sprawy ogólne, własne i ludz- 
kości — tem ma przed sobą przyszłość większą i 


stojące na widowni każdego społeczeństwa... 
naturalnie są przedstawieielami najlepszymi stanu 
całości narodu. C'est le dessus du panier. 

Spojrzmyż na tę społeczność uajwykształceń - 
szą i badajmy, czem się ona zajmuje i jak daleko 
wzrok jej sięga.. Gdzie życie duchowe jest słabo 
rozwinięte, elita towarzystwa zamyka się w cia- 
suem kółku spraw domowych, a nawet kastowych, 
po za temi nie widzi nie... Za granicę kraju 
ani wzrok, ani myśl nie wybiega... Tam zaś, 
gdzie żywot ducha silniejszy, ludzie zajmują się 
wszystkiem, w czem tylko gdziekolwiek życie 
tętni. 

Każdy wypadek i wynalazek, książka, wszelka 
nowość, obchodzi wszystkich. Spojrzmy na Angję. 
[am mężowie stanu, a nawet po za urzędowym 
światem «v ea aryslokracja nietylko czyta, uczy 
się, odea» / wszystko, ale się zajmuje każdą no- 
wośejs megye wpłynąć na postęp, na zmianę 
wyok.użeńi -—— w pierwszym dniu ukazania się ku- 
puje zarówno nowe dzieło Darwina i nowe Biblji 
tlumaczenie: — zna każdą mowę głośniejszą po- 
wiedzianą w niemieckim parlamencie, każde nowe 
prawo ogłoszone w Rosji i to co się dzieje w Ja- 
ponji i co porusza masy w lrlandji. Zaden objaw 
Życia, w Żadnej sferze działalności nie jest obo- 
jętnym. 

Toż samo dzieje się w Ameryce, chociaż tu 
cywilizacja ma forny zupełnie inne, a czasem po- 
zory dzikości jakiejś. Prosty wyrobnik amerykański 
wie i umie więcej, niż na pół wykształeony, śre- 
dniej klasy... nie oznaczamy kto... 

We Francji to obeowanie z duchem całego 
świata, ta spółka powszechna Życia — już nie 
jest tak czynną, tak ogólną, jak w Anglji i Ame- 
ryce.. Francja rządzi się więcej fantazją, niż — 
rozumem Tu interesa lokalne stoją, szczególniej 
od pewnego czasu, na pierwszym planie tak zwartą 
kolumną — iż po za niemi ledwie się coś widnieć 
daje z ogólnego żywota ludzkości. 

Dalej idąc, ten widokrąg narodów różnych, 
coraz się staje ciaśniejszym, aż w końcu docho- 
dzimy do tych miasteczek i wsi w krajach odeię- 
tych od żywota ogólnego świata, w których o nim 
absolutnie nikt nie wie... i nikt nawet nie czuje 
potrzeby wejścia w stosunek z ogółem... Można 
to za pewnik przyjąć, iż liczba mniejsza lub większa 
indywiduów, które w sobie jak soczewki skupiają 
promienie, a potem przepuszezają je, ogrzewająć 
niemi — stanowi o stopniu cywilizacji, na którym 
naród się znajduje. 4 

Jednostki te, dla których nie ludzkiego nie 
jest obeem, zajmujące się wszystkiem, współczu- 
jące, współmyślące ze światem — są właściwie 
jedynemi przedstawicielami Życia ducha na ziemi 
W nich ono skupia się całe. 

Nie idzie tu o encyklopedyczną wiedzę, bo 
ona im się szerzej rozlewa, tem zwykle płytszą 
bywa — ale o władzę pojmowania ważności feno- 
menów i oceniania ich doniosłości. 

Zdrowe wykształcenie umysłu otwiera go i 
daje zdolność rozumienia przynajmniej wagi spraw 
i myśli. 

Nie każdy może i potrzebuje uczyć się teorji 
telefonu, ale wykształcony człowiek ocenia ten 
wynalazek i zastosowania elektryczności do ho- 
dowli roślin — mikroskopu do medycyny i t. p. 
Każdy fakt taki odbija się w umyśle wykształ- 
conego człowieka i zajmuje w nim miejsce należ- 
ne. W krajach, których cywilizacja z jakich- 
kolwiek powodów słabnie lub upada, nowa prawda, 
nowa zdobycz wiedzy, nowa książka nie interesuje 
nikogo... ; 

— (o nas to obchodzi !! 

Chociaż nas obchodzić powinno wszystko — 
kio się nie poczuwa cząstką ogólnego życia, ten 
do niego nie należy, stoi po za niem. Im eja- 
śniej sobie umysł zakreśla poglądu granice, tem 
staje niżej. 

Powołanie osobiste zmusza w pracy powsze- 
dniej trzymać się dość ciasnego kątka — ale to 
nie przeszkadza, aby człowiek nie szukał związku 
najskromniejszego ruchu z ogólnym... 

Kto sądzi, że nie ma obowiązku się jednoczyć 
z wielkim ogółem pracowników ducha, ten się na 
śmierć skazuje. Narody obmurowane skazane są 
na wymarcie. 

Wprawdzie to, eo się zwało ludzkością, ogó- 
łem, a co było w modzie wielkiej w XVIII. wie- 
ku, dziś zaczyna być wyśmiewanem, na porządku 
dziennym cynizm państwowy, narodowy, kasto- 
wy — raczej welka, niż wspólka... ale do ludz- 
kości — powrócimy... 

Walkę i sammolubstwo wywołały źle zrozumiane 
interesa ogółu, szkodliwie na życie jednostek od- 
działywnjące — lecz walka, jako narzędzie postę- 
pu — niszezenie się wzajemne, jako nicuchronne 
w ścieraniu się plemion i narodowości — to są 
po prostu absurda... które długo wyżyć nie mogą. 
Stan ten krytyki doświadczenia nie wytrzyma... 
Qui vivra verra! 


, A: + 4 + 
W iadomości literackie i artystyczne. 

Wiadomości osobiste. P. Mańkowski, autor 
uwieńczonej na konkursie warszawskim komedji pt. 
„Dziwak, przybył wraz z kilku znajomymi do Kra- 
kowa i był onegdaj na przedstawieniu swej sztuki. 
Pabliezność kilkakrotnie go wywołała. 

Repertoar teatralny. Dziś „Błazen królewski”. 
We środę gościnny występ p. Lubicza w „Paryża- 
nie”. We czwartek „Błazen królewski“. Dan Lubicz 
wystąpi jeszcze w „Rozwiedźmy się“ i „Uwiartce 
papiern*. 

Sara Bernhard w Warszawie. P. Teodor Gla- 
spr, sekretarz kompletującej się obeenie trupy fran- 
euskiej pod dyrekcją Sary Bernhardt, zwrócił się do 
zarządu teawrów warszawskich z zapytaniem, czy po- 
maiona trupa może przybyć do Warszawy, celem 
dania szereg- przedstawień na scenie teatru Wielkiego. 
Jeżeli ukła”. dojdą do skutku, Sara Bernhardt z to- 
warzyswe u swojem zawita do Warszawy przy końcu 
ezerwoa iub w pierwszych dniach lipea br. 
>. 


. Ruch stowarzyszeń. 
Posiedzenie Towarz. przyrodników połsk. im. 
Kopernika „odbędzie się we wtorek dnia 15. maja r. 
b. o godzinie 6. wieczorem w sali XV. uniwersytetu 
(3. piętro). Porządek dzienny: 1. A. Witkowski. 
O falach elektrycznych i prędkości przewodzenia dzia- 


łań elektrodynamicznych w powietrzu. 2. W. Tynie- 
cki. O kołtunach roślianych, 3. Luźne komuni- 
kacje. 


Wydział kasyna miejskiego przypomina pp. 
członkom, że dzisiaj we wtorek, dnia 15. maja odbę- 
dzie się o godz. 7. wieczór walne zgromadzenie człon- 
ków kasyna miejskiego. 


Od Wydawnictwa w spra- 
wie Dodatku „BLUSZCZU”. 

Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla _ Prenumeratorów 
Dodatek Nr. 19 „BLUSZCZU”, 
za kwiecień. Zarządziliśmy jak 
najściślejszą kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ciśniętą jest stampiglia : 
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W rażie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpłacicielt, 
uprasżamy reklamować na 
poczcie, gdyż z naszej stron 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu 


a 
wara. m > 


Gospodarstwo, przemysł Í handel. 
W sprawie dostnw dla ck, arm i, zboża, 
opału i furażu, wprost z pierwszej ręki przez producen- 
tów, zwołuje ck ministerstwo rolnictwa w drugiej poło- 
wie bieżącego miesiąca ankietę rzeczoznawców, w której 
uczestniezyć będą także delegaci ck, ministerstwa wojny. 


Komitet towarzystwa gosp. wezwany do uczestnictwa w 

rzeczonej ankiecie zamianował swym delegatem pana 

Augusta Scuellenbergu, członka Komitetu tow. gosp. i 

rady nadzorczej Banku rolniczogo — a zarazem refe- 

renta tego przedmiotu na radzie ogólnej tow. gosp. w 
| 


ntarcu br, 

Konkurs na leśniczego do robót około za- 
lesienia piasków w okręgu Jarosławsko-Cieszanowskim 
rozpisało namiestnictwo. Wynagrodzenie roczne 600 złrł 
i ryczałt na podróże 50 złr. Posada jest na czas robót. 
Podania na ręce starostwa wnosić mogą ukwalifikowani 
leśniczowie do ż5. maja 1888. 

Stan ziemiopłodów we wschodniej Ga- 
licji. Słotny czas ostatnich da: 
Żył się wprawdzie, ale znacznie oziębił atmosferę w 
skutek czego rozwój roślinności w ogóle nie rychło po- 
stępuje, co może o tyłe korzystne, że nie bardzo poro- 
zwijane rośliny mniej ucierpią od przymrozków, przypa- 
dających zwykle na początek maja. Wnioskująe jednak 
z dotychczasowego rozpołożenia depresji atmosferycznej, 
właściwych przymrozków być nie powinno, i zdaje się, 
że skończy się na obecnem obniżenin temperatury bez 
mrozu, które dotkną może tylko wyżej położone, odsło- 
nięte okoliee. 

Od ostatniego sprawozdania nie spostrzeżono znacz- 
nej zmiany w stanie ozimin, która jeżeli jest, to raczej 
na gorsze, niżeli na lepsze. 

Pszeniea w ogóle dobra i bardzo dobra, można 
powiedzieć, że wyjątkowo zdarzają się lichsze; wcześne 
na gruntach suchszych, ku słońcu nachylonych, rozwi- 
nęły się na obecną porę za silnie; na wilgotnawych 
glinach są gorsze i już z zimy powychodziły gorsze. 

Żyto nie poprawiło się. Jak to przewidywaliśmy, 
niejeden kawałek żyta przeorano już w ostatnim czasie, 
gdy nadzieja poprawy zawiodła, W nizinach wiele żyta 
zmarniało, na wyższych zaś miejscach, bez względu na 
jakość ziemi przedstawia się w ogóle bardzo miernie; 
na piasezystych polach za Lwowem jest nawet bardzo 
liche. O poprawie żyta donoszą z 'Tarnopolskiego, 
bardzo dobre ma być koło Kozowy i Iłorodenki, w 
Stryjskiem zaś uważają oziminy Żytne za lepsze od 
pszennych. 

Rzepaki są w ogółe dobre, chociaż je zima 
znacznie przerzedziła. Gdyby nie obawa przed pojawia- 
Jącym się wo wielu miejscach ehrząszczykiem, który w 
razie posuchy i ciepła mógłby bardzo dotkliwe szkody 
przyrządzać, możnaby być prawie wszędzie zadowolonym 
ze stanu rzepaków. 

Zasiewy jare pomimo chłodu powschodziły dobrze, 
wczesne owsy byłyby nawet bardzo piękne, gdyby miały 
więcej ciepła i wilgoci; tego samego powiedzieć nie 
można w ogóle o jęezmieniach, które często przedsta- 
wiają się bardzo 
jak być powinno. 

Kartofle sadzą wszędzie, we wielu okolicach 
sadzenie już pokońezone, to samo sadzenie buraków. 

Ko niezyny gdzie nie wypsuły je myszy, przed- 
stawiają się bardzo 
tezymają. 

Łąki zazieleniają się Coraz lepiej, ale zawsze jesz- 
cze trawą jest niska; pastwiska i ugory wykazują także 
w ogole słaby porost. 


Chmiel przezimow 
kończone. 

Sady przedstawiają się niespodziewanie daleko is 
piej, niżeli nożna się było spodziewać Po zimie, stosun- 
kowo bardzo ostrej. Szezególue zjawisko jest tego roku, 
mianowicie, że jabłonie więcej ucierpiały przez zimę 
niżeli gruszo. Śliw nieco wymarzło, ale los teu qotykał 
prawie wszędzie najstarsze, już osłabione drzewa Jeżeli 
weźmiemy stan obeeny, to stan eadów jest bardzo obie- 
cujący. Czereśnie i wisznie już prawie wszędzie odkwi 
tty, śliwy węgierskie w pełnym nadzwyczaj obfitym kwie- 
cie (renkloty słabiej kwitną i utraciły wiela gałązek) 
grusze okryte kwiatem, jabłonie zaczynają rozkwitać, 
Jeżeliby nie było już mrozów, i po odkwitnięciu, gdy 
zaczynają nabrzmiewać zawiązki, nie przyszła posucha 
lub zimna  słota, 
zbiorów. (Rolnik), 
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Przegląd polityczny. 

* Onegdaj rozeszła się była w Wiedniu po- 
głoska, że rząd domaga się od kolei Karola Ludwika 
położenia drugiego toru na linji Kraków-Lwów. 
Pogłoska ta spowodowała nawet spadek kursów, 
okazała się jednak fałszywą, gdyż rząd żadnego w 
tym względzie rozporzadzenia nie wydawał. Rząd 
życzy sobie wprawdzie położenia drugiego toru, ale 
według koncesji z 3. marea 1857 kolej jest obo- 
wiązaną do tego na koszt własny tylko w takim 
razie, gdyby dochód jej ogólny od kilnmetra wy- 
nosił około 35.000 złr., podezas gdy dochód ten 
wynosi obeenie tylko 15.000 złr. 

* Według doniesień Polit. Corresp. między 
Kurją papieską a posłem carskim p. Izwolskim, 
rokowania w sprawie ugody z Rosją, prowadzone 
są od dni kilku z pewną gorączkowością, Koła, 
które ze stanem rzeczy dokładnie są obznajomione, 
zapewniają, że jeśli nie zupełna i stanowcza ugoda 
przyjdzie do skutku, to co najmniej porozumienie 
co do głównych punktów niebawem winno być 
oczekiwane. Na wypadek, jeśliby takie nawet czę- 
ściowe porozumienie przyszło do skutku jeszeze 
przed zebraniem się konsystorza, uważają jako 
prawdopodobne, że w szeregu innych prekonizo- 
wanych kardynałów będzie także jeden z biskupów 

„, polskich. 

* Jak doniósł telegram, Daily Telegruh 
wystąpił z nadzwyczaj ostrą krytyką armji i floty 
angielskiej. Otóż na sobotniem posiedzeniu izby 
lordów, ks. Cambridge w dłuższej przemowie 
starał się zbić poczynione zarzuty i wyraził prze- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Maja 1888 r. 


konanie, że bezwarunkowo stan armji i fioty nie 
jest tego rodzaju, 'aby zagrażało ztąd Anglji bez- 
pośrednie niebezpieczeństwo. 

To samo zdanie objawił i lord Salisbury, 
przyczem nadmienił, że w kwestji armji i floty 
powinno się mówić tylko z największą oględno- 
ścią. Nie można bowiem zbyt pochopnie odchylać 
przed światem zasłony, pokrywającej naszą siłę lub 
naszą słabość. Z drugiej strony nieczynność w obec 
dzisiejszego położenia politycznego Kuropy byłaby 
prawie zbrodnią. Wiele też zdziałano, i ciągle się 
w tym kierunku pracuje. W r. 1884 stan armji 
wynosił 182.000, dzisiaj podniósł się do 212.000 lu- 
dzi. Wydatki na flotę wynosiły w r. 1884 4'/, mi- 
ljonów, w tym roku 6'/, miljonów funtów sżter- 
lingów. 

Uderzył w końcu minister na coraz rozwiel- 
możniający się zwyczaj u wyższych oficerów, szcze- 
gólniej jenerała Wolseleya, uderzania na rząd w ta- 
ki sposób (drogą dzienników), w jaki rząd odpo- 
wiadać im i bronić się nie może. 


(Telegramy 8 innych pism). 

Kraków 12. maja. rosyjskich gimna- 
ziach i szkołach średnich w Królestwie Polskiem 
varzucone są pisma w języku polskim, niemieckim 
i rosyjskim siejące nienawiść przeciw Niemcom. 
(W. Tagblatt). 
Berlin 12. maja. Bórsencowrier zamieszcza 
telegram z Londynu, że Denfert-Rochereau, dy- 
rektor paryskiego Comptoir d' Escompte, zawarł 
z Rosją umowę co do pożyczsi 500 miljonów ru- 
bli. Emisja ma nastąpić w drugiej połowie wrze- 
śnia. Berlińskie koła finansowe nie mogły dotych- 
czas ami potwierdzić, ani zdementować wspomnia- 
nej wiadomości. (Presse.) 
Buda=Peszt 12. maja. Dd Budap. Corr- 
donoszą z Wiednia:  Austrjackiemu rządowi zro- 
biono ze strony neutralnej propozycję, czyby nie 
zechciał dla zapewnienia sobie przyjęcia przedło- 
żenia spirytusowego porozumieć się z klubem Co- 
roniniego i nięmiiecko-austrjackim, obie bowiem te 
grupy zaakceptowałyby projekt rządowy z niewiel- 
kiemi zmianami. Hr. Taaffe i inni członkowie ga- 
binetu nie byli zasadniczymi przeciwnikami tego 
kroku — gdy atoli minister Dunajewski oświad- 
czył. się przeciw rokowaniom z opozycją i zape- 
wnk, %9 większość uda się jeszcze dla projektu 
rządowego pozyskać — projektowaną myśl zarzu- 
cono. (W T.) 
Berlin 12. maja. Wedlug Berl. Tagbl. na- 
preżeniéżstosunków rosyjsko-niemieckich nastąpiło 
skutkiem żądania Rosji, ażeby Niemey enėrgicznie 
poparły Żądanie rosyjskie, wystosowane do Porty w 
sprawie: Koburga. Rząd niemiecki odpowiedział, że 
chętnie popierać będzie dyplomatyczne kroki Rosji 
w sprawie wschodniej, że jednak żądania ustąpie- 
nia Koburga za krok dyplomatyczny uważać nie 
może. 
Post zwraca uwagę, że siły Rosji na granicy 

są większe niż niemieckie, że więc zachodzi dla 
Niemiec wielkie niebezpieczeństwo. (N. fr. Presse). 
Rzym 12. maja. W dalszym ciągu debaty 
nad polityką włoską w Afryce przemawiał minister 
prezydent Crispi. Przedstawiwszy stan rzeczy po- 
wiedział: „Jesteśmy w Massawie i pozostać tam 
musimy.* Minister apelował do lojalności tych 
wszystkich, którym dobro i chwała ojczyzny: leży 
na sercu, poczem pierwszą część wniosku Voccari- 
niego (pochwałę dla wojsk włoskich) przyjęto 
przez aklamację wśród burzy oklasków. Druga część 
wniosku o odwołaniu wojsk została odrzuconą 382 
głosami przeciw 40. Wotum zaufania dla rządu 
uchwalcno zwykłą większością. (W. Tagbl.). 
Belgrad 14. maja. Reprezentant rżądu buł- 
garskiego zwrócił uwagę serbskiego rządu na two- 
rzenie się licznych małych band wzdłuż granicy 
serbsko-bułgarskiej, głównie w kierunku Trna. 
Rząd serbski przyrzekł natychmiast zarządzić po- 
trzebne kroki celem zabezpiecznia granicy. (G. L). 
Barcelona 14. maja. Na otwarcie wystawy 
zgromadziło się tutaj 88 okrętów wojennych z za* 
1 gą, liczącą 35 -.. 38.000. (G. L.) 
Sofja 14. maja, Banda, która niedawno 
wkroczyła z Serbji do Bułgarii, składająca się z 
18 ludzi, jest obecnie ściganą pomiędzy Budaicą a 
Kistendzil. Według nodeszłej do Trna depeszy 
druga, takaż sama banda, wyczekiwała w Serbji 
skutku wtargnięcia pierwszej, aby w razie pomyśl- 
nym przekroczyć granicę. (G. L.) 


z. Rady państwa 
Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 


Wiedeń 14. maja Przed przyst;pieniem do 
porządku dziennego odpowiedział minister sprawie- 
diiwości Prażak na interpelacje Foreggera 
i Sturma w sprawie języka, w jakim wnoszone 
lyć mają podania o intabułację do sądu w Gracu. 
Minister oświadczył, że już dawniejsze rozporzą- 
dzenia ministerjalne umożliwiły Słoweńcom wno- 
szenie podań do sądów w ięzyku słoweńskim tak 
w sprawach karnych jak i cywilnych, a zstem i 
w sprawach tabularnych. (> się tyczy szczegól- 
nego wypadku zaszłego w okręgu sądowym w 
Cylei, gdzie na podanie wystósowane w języku sło- 
weńskim, zarządzoną została intabulacja w języku 
niemieckim, poleciło ministerstwo sądowi przepro- 
wadzić zmianę. 

Twierdzenie, jakoby język słoweński nie na- 
dawał się do przeprowadzenia intabulacji, jest zda- 
uiem ministra nieuzasadnione, a dowodem tego 
istniejące wydania ustaw państwowych i krajowych 
w języku słoweńskim w Krainie. 

Minister oświadczył w końcu, że ponieważ 
chodziło tu o konkretny wypadek, przeto minister- 
stwo nie widziało potrzeby wysłania osobnego re- 
skryptu do Wydziału krajowego. 

Z porządku dziennego przystąpiono do dalszych 
rozpraw nad budżetem. 

Przy rozdziale 19. „Loterja“, 
Roser po raz dwudziesty piąty zniesienia 
loterji, która sprowadzi ruinę ludności. 

Sprawozdawca Bobrzyński vđpowieđział, 
że palstwo przy teraźniejszych ciężarach nie 
może rezygnować z tego dochodu, poczem tytuł 
ten przyjęto. 

Przy tytule „myta* przemawiał Herbst; 
występująe przeciw wydzierżawianiu dochodów myt- 
niczych, gdyż tylko bogaty przedsiębiorca moża 
starać się o dzierżawę. 
x „Zastępca rządu Scehnek oświadczył, że tera- 
niejszy stan jest w zupełności w ustawach uza- 
sadniony. Rząd byłby jednak skłonnym znieść w 
zupełności myto mostowe przy równoczesnem pro- 
porejonalnem podwyższeniu myta drogowego. 

. Jeneralny mowca Suess życzy sobie pręd- 
kiego przeprowadzenia reformy spraw mytniczych 
— poczem tytuły 20. do 22. przyjęto. 

Przy etacie „ministerstwo handlu“, mówi B o- 
haty o reformie ustawy przemysłowej. 

„Minister Bac quehe m, polemizująe z mow- 
cami, którzy zabierali głos w jeneralnej debacie, 


domagał się 


oświadczył, w sprawie traktatu handlowego z Ru- 
munją, że specjalne interesa ekonomiczne obu 
państw zawarcie układu utrudniają, jest jednak na- 
dzieja, że teren rokowań niebawem się wyrówna. 

W końcu omawiał minister sprawę bliskiego 
ukończenia budowy kolei lokalnych. 

Slavik przemawiał w sprawie rafakcyj wę- 
gierskich kolei, które dla węgierskich produkcyj 
mącznych przyznają wielkie ułatwienia. 

Na tem zakończono posiedzenie o godz. 2. po 
południu. 
= NW NJ 


Odsłonięcie pomnika cesarzowej 
Marji Teresy. 
Wiedeń 14. maja. 


Uroczystość odsłonięcia pomnika Marji Te- 
resy odbyła się z nadzwyczajną wystawnością. 
Stosownie do życzenia cesarza, znalazła się w 
Wiedniu cała aiemal rodzina ces. Oprócz cesarza i 
następcy tronu z żoną, arcyksięcia Albrechta 
i wszystkich przebywających w Wiedniu arcy- 
książąt, książąt i księżniczek, przybyli książę Leo- 
pold Bawarski z żoną Gizelą, arcyksiężna Elżbieta 
z Madrytu, arcyks. Zygmunt, Ernest, Henryk, 
arcyks. Klotylda i żona arzyks. Henryka br. Waldeck, 
arcyks. Fryderyk, Karol Stefan z żonami i dziećmi, 
arcyks. Ferdynand, w. książę Toskany z całą ro 
dziną i arcyks. Eugeniusz. 

Przybyli nadto wszyscy prawie namiestnicy, 
komendanci korpusów z ks. Wiirtemberskim na 
czele. Dalej prócz dygnitarzy cywilnych i wojsko- 
wych, ministrów, ciała dyplomatycznego i ducho- 
wieństwa , przybyli deputowani węgierskiej izby 
magnatów, sejmu, austrjackiej izby panów i rady 
państwa, kawalerowie orderu st. Szczepana z prała- 
tem ks. prymasem Simorem na czele, kawalerowie 
orderu Marji Teresy i innych orderów, liczne de- 
putacje miast etc. 


Cała przestrzeń pomiędzy muzeami, bramą 
burgu, parlamentem i ceesarskiemi masztelarniami 
była prześlicznie dekorowaną. Olbrzymie trybuny 
były przepełnione: celem wypróbowania ich wy- 
trzymałości odkomenderowano przedwczoraj z 
każdego pułku po jednej kompanji wojska. 

Dekoracje trybnn i muzeów składały się z 
zieleni i drogich materyj. Wspaniale wygłądał na- 
miot urządzony dla dworu. 

W oknach muzeów siedzieli zaproszeni, wśród 
kiorych znajdowali się: królowa Natalja, ks. Ho- 
kenlohe, Cumberland, Wartemberg; dokoła muzeów 
stali wychowańcy szkół wojskowych. 

Ceremonja rozpoczęła się o godzinie pierw- 
szej. 

Na znak dany przez cesarza odsłonięto po- 
mnik, poczem kardynał Ganglbauer zaintonował 
Te Deum. Następnie obszedł cesarz pomnik do 
koła, rozmawiając z członkami komitetu i twórcą 
pomnika prof. Zumbuschem. Ciężka budowa stylo- 
batu ma cztery wystające skrzydła, na których 
umieszczono figury Dauna, Laudona, Trauna, Khe- 
venhüllera. Na bokach alegorje. Marja Teresa 
przedstawiona w wieku 30—35 lat w pozie sie- 
dzącej z wyciągniętą prawicą. 

Wrażenie nie wielkie robl to dzieło Zumbu- 
scha: postacie otaczające pomnik są nieproporcjo- 
nalnie małe, konie niezgrabne. 

Cesarz wynurżył profesorowi podziękowanie, 
a gdy wrócił pod namiot, nastąpiła defilada wojsk 
wśród salw. 

Ceremonja skończyła się o drugiej. 

Wieczór danym był w Burgu wielki obiad 
galowy, na który zaproszono większą część dostoj- 
ników obecnych przy ceremonii. 

W Operze odbył się theatre paree. Na zakończe- 
nie dano żywe obrazy na tle wojskowem z czasów 
Marji Teresy. 

Po obiedzie ukazało się nadzwyczajne wydanie 
Wiener Zig. zawierające dekret cesarski, nadający 
32 pułkowi piechoty na wieczne czasy nazwę 
„pułku Marji Teresy“, a wielu innym  pułkom 
nazwy sławnych jenerałów, którzy odznaczyli się 
za jej rządów. między innemi otrzymał i pułk 
galicyjski nr. 13 nazwę  jenerała Huyna. 
Dotychczasowi właściciele tych pułków zatrzymają 
ed rangę, tylko pułki nie będą nosić ich na- 
ZWISK. 


Telegramy „,Dziennika Polskiego”. 


Wiedeń 14. maja. Kierownik minist. sprawie- 
dliwości — jak się dowiaduję — postąpi z całą 
stanowczością z członkami wyższego sądu krajo- 
wego w (iracu. Uchwałę bowiem tego sądu, że 
wpis w księgi hipoteczne w Styrji nastąpić może 
li w języku niemieckim, uważać należy jako oczy- 
wistą demonstrację przeciw rozporządzeniu mini- 
sterjalnemu w tym kierunku. 

Poznań 14. maja. Następca tronu ks. Wil- 
helm zawiadomił komendanta Meerscheidt-Hitlle- 
seu, że przybędzie tu 16. czerwca na uroczystość 
odsłonięcia pomnika na cześć żołnierzy poległych 
w roku 1870, który będzie zarazem ozdobiony 
statuą ces. Wilhelma. 

Berlin 14. maja. Po ślubie ks. Henryka uda 
się para cesarska na dłuższy pobyt do Pocz- 
damu. 

Berlin 14. maja. Post pisze: Według donie- 
sień pism wolnomyślnych ks. Łobanow po swym 
powrocie do Wiednia miał powiedzieć, że Rosja 
nie zamierza „na razie“ wystąpić z dotychezaso- 
wej rezerwy. Jeżeli ks. Łobanow tak istotnie po- 
wiedział, to jestto dowodem, iż Rosja się zbroi, a 
chociaż na razie” nie myśli o akcji wojennej nie- 
bezpieczeństwo wojny nie jest jednak usu- 
nięte. 

Berlin 14. maja. Policja aresztowała znowu 
socjalistów za rozpowszechnianie pamfietu. Wszyst- 
kich aresztowanych jest dotychczas 18, i zostaną 
oni oskarżeni o obrazę honoru. 

Berlin 14. maja. Stan zdrowia cesarza pole- 
Bu się ciągle, tak samo apetyt. Cesarz jest dobrej 
myśli. 

b Cesarzowa poleciła ma ten tydzień powołać 
Virchowa do Charlottenburgu. 

Paryż 14. maja. Journal Officiel ogłasza de- 
kret, znoszący dotychczasowy cotnite de defense 
(komitet obrony) a ustanawiający natomiast naj- 
wyższą radę wojenną , "AE tine na zupełnie 
innych podstawach. Rada składać się będzie z 12 
członków. 

Rzym 14. maja. Z Medjolanu donoszą, że stan 
zdrowia cesarza brazylijskiego znacznie się po- 
gorszył. 

Pojawiły się silne kongestje mózgowe. 

Przybyli tu na konsultację wezwani przez dra 
Semmola profesorowie Charcot z Paryża i Dio- 
giovanni z Padwy. 

Paryż 14. maja. Przeciwko Boulangerowi 
daje się spostrzegać nowy prąd. Wczoraj odbyła 
się demoństracja przeciwko niemu w sali Levis. 


Joffrin nazywa w zaprojektowanej rezolucji po- 
stępowanie Boulangera potępienia godnem. Takież 
same uchwały powzięła rada gminna i studenci. 
Paryż 14. maja. W Douai miał Boulanger 
mowę, w której zganił konstytucję nie mającą, jak 
powiedział, nawet prostego sposobu usunięcia prezy- 
denta republiki. Postępowanie izb jest rewolucją prze- 
ciwko wyborcom. Powszechne głosowanie zmiecie 
wszystkich deputowanyci, którzy się trzymaią jak 
kleszczami mandatu. Obecna konstytucja jest ni- 
czem innem, jak tylko śmiesznym kompromisem 
pomiędzy pseudomonarchją a fałszywą republiką. 
Następnie uderzył Boulanger gwałtownie na mini- 
strów, którzy drżą przed człowiekiem bez broni. 
Wszelkie z tej strony jednak mydlenie oczu będzie 
musiało wkrótce ustać. Boulauger zakończył SWĄ 
mowę okrzykiem na cześć Francji i republiki. 
Londyn 14 maja. Wojskowe sfery agitują za 
zwołaniem wielkiego zgromadzenia ludowego, 
któreby wywarłe nacisk na rząd i parlament w 
sprawie reorganizacji armji. Wydano odezwę w 
której zwrócono uwagę ma grożące niebezpie- 
czeństwo dla ojczyzny pozbawione! środków obro- 
ny. Armja jest bez broni, okręty bez dział, a 
stolica państwa, Londyn, otwarta dla obeej in- 


azyl. 

Londyn 14. maja. Pall Mall Gas. domaga 

się energicznie wydalenia polskich i rosyjskich 
żydów z Anglji, którzy przyzwyczajeni do mh 
życia robią szkodliwą konkurencję angielskiemu 
robotnikowi. 
Rio Janejro 12. maja. (Tel. bióra Wolfa). 
Izba deputowanych przyjęła w drugiem i trzeciem 
czytaniu przedłożenie rządowe dotyczące bezwzglę- 
dnego zniesienia niewolnictwa. 


Kraków 14. maja.  Zapowiedziane odebranie 
z rąk Matejki na własność Muzeum narodowego 
obrazu, przedstawiającego „Kościuszkę pod Racła- 
wicami*, odbyło się dziś w południe w obee tłu- 
mów publiczności. Matejko wręczając obraz 
przemówił krótko, na co odpowiedział Artur hr. 
Potocki. Nadto przemawiali Cieszkowski, Kossak 
i akademik Jaworski. i 
Wieczorem odbędzie się w sali Towarzystwa 
ubezpieczeń uczta na cześć Matejki. 

, Wiedeń 14. maja. Stanowisko ministra Du- 
najewskiego uważają powszechnie, jako nader 
zachwiane. Rząd węgierski wywiera na austrjaeki 
rząd presję, ażeby poczynił Polakom pewne ulgi 
przy propinacji, natomiast ażeby przy bonifńikacjach 
nie ustępywał. 

Wiedeń 14. maja. Obecną sytuację ze- 
wnętrzną uważają tu za nader groźną. 
Poznań 15. maja. Z powodu zapowiedzianej 
wizyty ks. Wilhelma pisze Goniec Wielkopolski : 
kad, że pomiędzy Niemcami, nie ma tak 
naiwnych, którzyby sądzili, że Polacy przy tej 
sposobności pospieszą tak do Poznania, jak to 
uczynili w czasie przyjazdu cesarzowej.* _ Orędo- 
wnsk pisze: „Odsłonięcie pomnika wyzyskają 
Niemcy jako manifestację germańską i dlatego za- 
raszają następcę tronu. My Polacy przelewaliśmy 


synowie nasi ginęli setkami a dziś wypędzają nas 
z naszej ziemi, odbierają nam język. Pamiętamy 
o tem i książę następca nas przy pomniku nie 
zobaczy. 

Bukareszt 14. maja. Cały kraj zupełnie spo» 
kojny: rząd kazał pomiędzy chłopów rozdzielić 
zboże. Z przesłuchania dotychczasowego okazuje 
się z całą dowodnością, że rozruch został wywo- 
łany przez a,entów rosyjskich i bułgarskich 
emigrantów. Tych ostatnich uwięziono kilku wczo- 
raj. Na ślad tychże naprowadził rząd ru- 
muński Romanów, prefekt sylistryjski, który prze- 
słuchiwał trzech zbiegłych z Rumunji chłopów. 
Chłopi ci, nazwiskiem Tudor Ouda, Mikołaj Petku 
i Dymitr Ghicza uciekli do bułgarskiej wioski 
nadbrzeżnej, gdzie przez wzmiankowanego prefekta 
zostali pochwyceni.  Zeznali oni, że do chłopów 
pómosi ajenci rosyjscy listy podpisywane przez 
s. Kuzę. W listach tych zachęcano chłopów, aby 
wypędzili króla Karola jako przyjaciela panów, a 
z pomocą rosyjską osadzili na tronie ks. Kuzę, 


znali oni dalej, że bułgarscy emigranci nurtowali 
pomiędzy ludem i podburzali go przeciw królowi. 
Nazwiska emigrantów tych znane są rządowi buł- 
garskiemu i rumuńskiemu 

Paryż 14. maja. Paryski socjalista Allemane 
dowodzi w Radicał, że w roku 1871 na rozkaz 
Boułangera schwyianym komunardom  odcinano 
glowy. Zapewnia on, że jest gotów przeprowadzić 
owód prawdy. 

Berlin 14. maja. Post oświadcza, że obowiąz- 


swoich, gdyż i Niemcy czynią ze swej strony te- 
mu warunkowi przymierza zadość. Niemcy i Au- 


ojowi edeprzeć z klęską przeciwnika. 

Belgrad 14. maja. Król Milan odjechał dziś 
rano z austrjackim posłem Hengenmilletem 
do Wiednia. i 


ganizują osobną partję wojskową z patrjotycznym i 
dynastycznym programem. Gdyby nieprzyjściele 
zagrażali przyszłości Rumunji, w 

rozpoczęłaby akcję. 

Wiedeń 14. maja. Giełda zbożowa. Pszeniea na 
jesień 785, na maj i czerwiec 7:52, Żyto na jesień 6:36, 
na maj i czerwiec 610, 
czerwiec 546. 


dzono 5204 wołów z tych 1187 galicyjskich,  Pła- 
cono po 45 złr do 55 złu. za jeden cetnar wagi me- 
trycznej. 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
i 
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Bittnera Schneeberg roślinny Allop, 


pi . s) 


Dr. W. KRETOWICZ 
- órdynuj» jak w latach poprzednich 
,w Karlsbadzie. 
FH mioszka Kaisórstrasse Stadt-Warschau. 
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przy zastarzałym kdaziu, : długoletniej chrypee, zafiegmieniu, katarze i zapaleniu kriani i rurki oddechowej, silnym 
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pae: Ap E 

Płótna, stołową bieliznę 
„e1 gotowa" bieliznę -* 
damską, meska i dziecinną 
= w' najwiekszym wyberze: -—- 
po.cenach fabrycznych 
ssador i poleca 1586 


£ : T 
* M BEYER i Spółka 
Skład fabryczny bielizny, stoło- 
wej i gotowej płócien 
Lwów, ul. Karola Ludwika, i. o$ 


e Tthoresienrinyywh hens (69% 
kinaz 
Sikawki ogrodowe, 
pompy, węże gumowe 
i konopne, wiaderka 
ogniowe,— Kraty zże» 
Haza lanego, poręcze, 
„słupy, rury, schody, 
ławki ogrodowe. ko- 
tiy; pieęe do ‘koksu. 


„| Gwoździe „drutowe, 
i x "śruby i nity 2308 
„tanto i najlepsze u 


Rob. Lida. spadkobierców 
Eo aoa w Bernie. 
- NB: Ofóziy. nasżądanie odwrotnie | 


« w /doborowych gatunka ch, 
polecam najtaniej, i rozsełam 
franko w woreczkach 


I. Koncesjonowany 2335 
ZAKŁAD KROWIANKOWY 
L. | KUBICKIEGO 


weterynarza miejskiego i docenta wetery- 
narji, polecony przez krak. Towarzystwo 
lekarskia a pod dozorem władz sanitar- 
nych rozsyła świeżą i pewną Kro 
wiamkę zbieraną Ż razy w tygodniu. 
„Cena - jednej  floli, wystarczającej na 
. 8—10 pustułek 1 złr. 
Lwów, ulica Batorego liczba 7. 

Skład we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Pipesa, Kochanowsziego i 
Wiewiórskiego. W Krakowie w aptekach 
pp. Redyka, Siedleckiego i Stockmana. 


j 
| 


| EE: H 
PARASOLKI 


najnowsze, 
„Gorsety i kaftaniki 
trykotowe, francuskiego kroju, 


Pończochy damskie 


EZM! "5 kilowych. _ 2783 | i 

ASTRE SĘ pospolita . . . :« m. 8— i dziecinne, 

*" Domingo blada 4. „ «Zł. 840 4 

* Portoriko zielonawa dobra .*.; „zł. 9— Skarpetki męzkie, 
Kuba ziel ną dobra „ . „ . . .zł. 960] Perfumy, mydełka, 

rara zieloną bardzo dobra , zł. 106 i 2362 

eyłon plantacyjna dobra. . . . zł. 10* 
Ceylon plantacyjua gruboziarrista zł. 1080 przybory toaletowe, 
EE perłowa „ zł. 1080 poleca najtan'ej 
awa złotawa aromatye . . „zł, 10:80 . ń 
oka arabska silna: + © zł. 10s Jwyłączny Magazyn haftów 
St Jago zielona najprzedniejsza zł. 11-20 i drobiazgów damskich 


dbłania, żobapałną ząsjo|i BR x7 N DZE Y 


sztuk tutek cygýrelós |970b mia wiadzć językiem nięmięckim, | |, 
-4000 wych pów znych | DIŚ Anuzykalną w posiadać, „15.000 „br: I. 
U. i s zw. ad j 


(iw wyc 


muzye 
północne, 
'pzkie ;sbeky, niańki, mokojówki,: — polses 
) las ? Rą T >. 
4 Try $] vr 
du MiŚ. Brżly, 
Wierarwyj 4 najłopiej| reromowany 
.tęśgdeństi instytut guwęrnaniek 


„pbeepic, Miedęń, Sadi, Rankhenstein- | | 
|. Końjlefie wyprawy kachónńć 


| Antoni Halski. 


00-24, czórwca 1888 r. Agencja klasyczna Pani: Zaleskiej, w .P 
|: «Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnienia udziela 11, rue Brochaut-Batignolteż 
Zarząć "Bóbr Miżynieckich, poczta i telegraf 


"a ot ef. SNJ | sue gusi 
Świeżą.. wyśmienitą, |]. $ 2327 


I 


w powiecie nowotarskim w. Galicji, 


j DR 
howawczynię, 
egasmingwane, nąuczyciejki, | celujące „w 
8 językach (Ausfrjacżki, Niepiki 

aryżanki, ' Angielsi), jdgoteż 
kie, angfel- 


"lowatzjstwk wzajemnych ubezpieczeń 
m w Krakowie 


i fuji Towarzystwa wzajemnego kredytu przeniesione 
, zostały z dotychczasowego lokalu do budynku własuego 


przy ulicy Trzeciego Maja 


Çüawaiei. Majsrowśkiej liczba 16) 


obok gmachu sejmowego. 


Freblanki, niemieckie, franc 


2318 


trawienia i 


dróg moczowych. 


Rejsnet. 


129 


UBs „(założony wpa Wh) restauracje i kilka drugorzędBych. 


nas 4448888 Nr. $,,„(Móżartnof). 
z Ps Md 12% |] Ah 
Ti FT ZE WT : 


apteka w miejscu, a druga w Krościenku 9 


poleca najtaniej, 2330 


tyg dniowe, teatr, koncerta; pracownia fotograficzna A. 
ji telegraf w miejscu, sklepy w :zelkiego rodzaju. 
Wyciee.ki w urocze okałi e Szceawnicy. 


Kików: dnia 25. kwietnia 1888. 
Dyrekcja 


Towarzystwa wzajemnych nbezpieczeń 
w Krakowie. 


M. Łępkowski 


we Lwowie... - i z Krakowa., 
Plac Marjacki liczba 9.. 


C: nniki na żądania franco. 


handel kac || 


20 sirrbnia o trzecią *część. zniżone. 


Z. Słonecki. H. Kieszkowski. przez zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 


s". 
s, 
VA 


Grabie komie i przetrząsaczę do siana 


dostarczają osobliwie tani» ` 
UMRATH & Comp., 


fabryka machin rolniczych 
Praga-Bubna. 
Katalog na żądanie gratis. 


Filla wo Lwowie, ul. Grodecka 6l pod firmą 
własną. 2352 


APTEKA pod „GWIAZDĄ? 
Piotra Mikolascha 


| we Lwowie 
poleca następujące, wyrabiane w laboratorjum tejże apteki, lub też na składzie utrzymy- 
wane środki, za których prawdziwość, dobroć ręczy, mianowicie : 


ty 


rom różnego rodzaju, kaszlom itp. Cena 16 ct. Woda magnowa prze- 


powszechnie znany zakład. zdrojowo-tapielowy klintatyemny, żętyczny 1: KUMYSI wY 
położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony gósami, odznaczający się 
| świeżem górskiem, czystem powietrzem ż sześclu zdrojami silnej szezawy 
sodowo - Solnej i sodowo-żelazistej zalecany przez najznakomitszych 
lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach narządów ódłychania, 


SE Midi, 


300000000000000:00000060% 
„w: ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 4a 


-+=TRUSKA WIEC 


HIKUŁAJA LUDWIGA 


Lwów, ul. Haiicka, I. 14. 


taa 


PORCELANĘ i SZKŁO 


w wielkim wyborze 
poleca. 2262 


T. OKORNICKI 
we Lwowie, m. Haicka |. 4. 


Wzory. kompletnych serwisów 
stołowych na żądanie mogę 


> B | + „(ptacja pocztowa i telegrafiezna). posłać na prowineja do wyboru. 
Siae Otwarcie 1óry Tapielowej 26. maja, zamknięcie 15. września, E r E || 
W pobliżu stacji maddniestrzańskiej kolei „Drohobycz* posiada : zdrój” 


SKŁAD KAWY Artura Kościckiego 
pod godłem: 


śolankowy, mależący według zeszłorecznej analizy prof. 

* Rxdziszewskiego de majsilmiejszych i zupełnie do wady 

E 3 morskiej podobny a nadto 8 razy silmiejszy, wyborną 

| pgp: tenzi borrowing, sól glanberską i zdrój moczopędny 

| ap: naia Pat pran e żętycn i mleko; i erao t rann, 

'maseAage I elektryki. Tusz i basen ze wody. 

>  €lseroky, których leczenie w Truskawcu wskazane: 

Przewlekły gościce i dia; przewlekłe choroby przewodu 

|r x m pokarmowego,  maciey, skóry, kości, - ustrcju nerwowego, 

|= g nerwobóle, zołzy, otyłość, wypociny, piasek nerkowy, nieżyt 
| asg pęcherza i t. d. ~“ ; 

kd Nowo łazienki mieszkania z usługą piękne, wygodnie urzą- 


OP z z 
: č 
„IE 
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ma Piech, c. k radca z Jarosławia. 


Odbiorcom nad RO kilo opust. 


Niemam wcale tych gatunków kawy, które 
druday pod naswą mojego godła ogłaszają. . 


3 
3 
a 
- 


Zarząd Zdrojowy. 


E SB dione i w piece zaopatrzone. Kaplica łacińska i cerkiew. Kilka 
| E. restauracji, cukiernia, czytelnia, dobra kapela. Położe nie zdrowe, 
| BE podgórskie, liczne eienistiu spacery i wydieczki w okolice. Apteka we Lwowie, Ćhorążczyzna |. 32, otrzymał 
SŁ: « j A i 7 AG i p {í 

" i, skład wód min: ralnych w miejscu. Ma wprost dd producentów z| Ameryki nołu- 
| 48 yy W pierwszym i -ostatnim sezonie pomieszkania dniowej świeży transport najlep- 
jet ów domach zakładowych o 307), tańsze. szej kawy i przedaje takową po cenie 
PE” W roku bieżącym erdynować będzie w ;Truskawcn; “Drs palą eg t |hartowuej we Lwowie złr. 185, i na 
s | 4325 3 prowincji 4*/, kilo złr. 9:15 et. 


I 


ówiieki, 


Wina lekarskie 


na najlepszem i najstarszam winie hiszpańskiem wyrabiane. Wino chi- 

nowe, chinowo - żclazisto - pepsinowe, peptonowe i ram- 

barbarowe. Świadectwa najznakomitszych lekarzy i profesor'w wiedeń- 

skich, krakowskich, lwowsk:ch i ezerniowieckich stnierdzają wyżs.ość tych 

wyrobów nad wszelkiemi podobnemi z kraju i z zagranicy. -- Cena 
buteleczki zł. 1 ct. 5) w. a. 


Koniak grande Champagne 
umyślnie w celach kuracyjaych z pierwszorzędnego źródła sprowadzany, nie 
mający nie wspólnego z sztucznemi wyrobami za pomocą mniej lub więcej 
oczyszczonego Bpirytusu kartofi.nego i esencji koniakowej otrzymanemi 


i wręcz szkodliwemi — Cena buteleczki zł. 1 ct. 80 w. a. 
Malagę i Wino tokajskie 
bardzo stare, jedynie dla chorych i rekonwalescentów. — Cena zł. 1 et, 20 


i zł. 2 et. 50 w. a. za buteleczkę. 


Wody musujące lekarskie 


w cierpieniach przewlekłych przez dłuższy czas używane, nader skuteczne 
i do użycia przyjemne: Woda alkaliczna, wyśmienita przeciw kata- 


ciw zgadze, kwasom Żołądkowym, przeciw żółtaczce, przeciw katarowi ki- 
szek itp. Cena 16 ct. Woda litowa, przy różnoroduych cierpieniach 
pęcherza, tudzież przeciw gośćcowi itp. Cena 16 ct. Woda żelazowa, 
skuteczniejsza jak wszelkie wody rodzime, Żelazo zawierające w wypadkach 
niedokrewności, blednicy i z tąd wynikających chorób. Cena 16 ct. Woda 
gorżka dzibła łagodnie rozwalniająco, a z powodu zawartości kwasu wę- 
glowego do zażywania przyjemniejsza jak rodzime wody gorżkie. Cena Ib ct. 
Woda salicylłewa. w cierpieniach reumatycznych i artrstycznych, tu- 
dzież pęcherza bardzo skute:zu. Cena 18 ct. w. a. Woda jodowa 
i bromowa. W razach, w których dłuższe używania soli jodowych lub 
bromowych wskazane, wody te działają skuteczniej, jak zażywanie odnośnych 
soli w zwykłej postaci, uie psują trawienie i są przyjemniejsze w smaku, 
Cena 18 ci. w. a. Angielska lemoniada musująch. Skuteczny 
i bardzo przyjemny środek Pa a TEETS dla osób delikatuych i dla dzieci. 
ena 


85. ct. w. a. 


Wody mineralne rodzime 


więcej używane utrzymnję na składzie także w zimie i tak: emską, fran- 
censbadzką, giesshiibelską, Hunjady, iwonieką, karlsbadzką, marienbadzką, 
selcerską i morszyńską 


APTEKA HOMEOPATYCZNA 


zn jduje się w odosobnionym lo"alu i utrzymuje skład środków sumiennie sporządzonych homeopatycznych tak w qłynie, jako też 
w ziarnkach, w różnych potęgach, Apteczek domowych dla lud.i i dla bydła o różnej ilości Środków, tudzież spirytusu homeopaty- 
cznego, ziarnek cukrowych niezapusz.zonych i t. p. 


Oprócz przytoczonych w małej ilości środków utrzymuje Apteka pod „Gwiazdą“ wszystkie za dobre 
i nieszkodliwe uznane środki specjalne i uniwersalne krajowe i zagraniczne. Na żądanie wysełam cennik, a za- 


mówienia zamiejscowe bez zwłoki odwrotną pocztą wykonuję. 


2245 


14 Drpkarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem J ana Mittig a. 


dostatcza nauczycielek Frańcuzęk i Angielek, z dyplomami, guwernantek 
i .piastunek do dzieci. Przyjmuje panie i panienki ha naukę i mieszkanie. 


węgierską 1 Miżynńiec. Ręczy za wydeskonalenie się w języku fczneuskim w przeciągu 6 mie- 
besmośbe poliga | "aas:af| — anea FG WU WRA STEFE TU sięcy najdalej. 
KAROL BAŁŁABAŃ [gemm 6 | A j IN 
LZ sh WÓW |, se ! | =. i | i - au: | ` 
Dt armaa aT i Dyrekcja SZ Z MA AA AA 


| Liczne, niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe, 
i w domach prywatnych właścicieli (około 880 pokoi) trzy główne 


Lekarzem zskładowym jest Dr. Władysław Sciborewski, prócz 
niego siedm u lekarzy co rok do Sżczawnicy przybywających. Stała 
l 5 kilometrów 9ddalonem. 
Przyrządy do wdychania powietrza zgęszezonego i ro4rz+dzonego oraz 
|leków rozpylonych, mleko, żętyca, kumys, kefir, kąpiele cieple nr neralne, 

natryskowe letnie i zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i Ruskim potoku, 

| Czytęluia czasopism; wypożyczalnia ksiażek, muzyka p z zebrania 
zubertą, poczta 


2287 


Komunikacja z Krakowem i Lwowem  kol-ją żelazną do Srarego 
Sącza, zkąd 42 kilometrów (57, mil) wyborn:m gościńcem na miejsce. 
Co dzień przy tiedzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza 


Pora zdrojowa trwa od 20. maja de 20. września. 
Ceńy mieszkań zakładowych od 20. maja do 20. czerwca i po = 
Zamówienia na mieszkanie przyjmuje zarząd Z.kładu zdrejowego 


j przez Stary Sącz w Szczawnicy. Zamówienia na wodę mineralną adre- 
sować bezpoścednio do składu H. Mattoniego w Wiódhiu, albo pośrednio 


Oi taksy zdro,owej tylko te osuby va ok:zaniem | g.lnego świa- 
dectwa ubóstwa będą u»olni-n=mi, «tóre. przybędą przed 20. €Z TWCA, 
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